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Plan gospodarczy i budżet
Wierzę w skuteczność 
konferencji 
na najwyższym szczeblu 
- oświadczył w Moskw ie 
Dag Hammarskjoeld

MOSKWA (PAP)
26 bm. w Centralnym Domu 

Dziennikarza w Moskwie od­
była się konferencja prasowa z 
udziałem sekretarza general­
nego ONZ Daga Hammar- 
skjoelda.

Na wstępie Hammarskjoeld 
oświadczył, że jego wizyta w 
ZSRR nie jest związana z żad­
ną konkretną sprawą, lecz na­
leży do normalnych podróży, 
które odbywa on w przerwach 
między kolejnymi sesjami 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Celem ich jest rozszerzenie 
kontaktów między ONZ a 
Wszystkimi jej członkami.

Kilku dziennikarzy zadało 
pytania w spńawie perspektyw 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu i ewentual­
nej możliwości odbycia jej w 
gmachu Organizacji Narodów 
Zjędnoczonych w Nowym Jor- 
k, 'r
4u-3 chodzi o możliwości 

zfcołańia tego rodzaju konfe- 
rencu — powiedział Ham- 
mars... ,'ild — macie te same 
informacje co i ja. Wierzę w 
skuteczność spotkania na naj­
wyższym szczeblu, podobnie 
jak i w skuteczność wszelkich 
innych form bezpośrednich 
kontaktów między mężami sta­
nu. Warunkiem jest jednak 
staranne przygotowanie tych 
spotkań.

Jeśli rządy zainteresowanych 
państw będą uważać za sto­
sowne odbycie konferencji w 
gmachu ONZ, chętnie będzie­
my je tam gościli.

Na prośbę jednego z dziennika­
rzy Hammarskjoeld wypowiedział 
się na temat planu Rapackiego.
Obecnie oświadczył sekretarz
generalny ONZ — wiele krajów 
zgłasza projekty mające na celu 
osłabienie napięcia międzynarodo­
wego. Do tych projektów zaliczyć 
należy również plan Rapackiego. 
Rozwiązanie tego problemu wyma­
ga niewątpliwie wspólnego wysił­
ku wielu krajów. Moja wypowiedź 
na temat planu Rapackiego wyma­
gałaby przeanalizowania wszelkich 
innych wniosków i dlatego 
żam ją za przedwczesną.

uwa-

Eisenhower 
o konferencji W-Z

WASZYNGTON (PAP)
W środę odbyła się w Białym 

Domu konferencja prasowa, na 
której prezydent Eisenhower, od­
powiadając na pytania dziennika­
rzy, poruszył trzy zagadnienia: 
a) sprawę konferencji na najwyż 
szym szczeblu, b) sprawę 
gospodarczej” w Stanach 
czonych oraz c) problem 
czeń z bronią atomową i 
wą.

Jeden z dziennikarzy

„recesji 
Zjedno- 
doświad 
wodoro-

zapytał
prezydenta, czy uważa, że widoki 
konferencji na najwyższym 
szczeblu są obecnie lepsze czy też 
gorsze.

Prezydent uchylił się od bezpo­
średniej odpowiedzi, przypomina­
jąc jedynie, iż uważał i uważa na 
dal, że taka konferencja powinna 
być dokładnie i szczegółowo przy 
gotowana. W tej dziedzinie rząd 
Stanów Zjednoczonych — powie­
dział Eisenhower — „kieruje się 
rozsądkiem, logiką 1 zasadą po­
szanowania prawdy”.

Prezydent powtórzył znaną tezę 
rządu amerykańskiego, że Stany 
Zjednoczone zaprzestaną doświad­
czeń z bronią atomową i wodoro­
wą tylko pod warunkiem, że w 
sprawie tćj zawarte będzie poro­
zumienie międzynarodowe, przewi 
dujące jednocześnie zaprzestanie 
produkcji materiałów rozszcze­
pialnych do celów wojskowych.

25 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz przy­
jął bawiącego do wczoraj w 
Warszawie generalnego dyrek­
tora Międzynarodowego Biura 
Pracy — Davida Morse.

Podczas wizyty obecny był 
min. pracy i opieki społecznej 
St. Zawadzki.

CAF — fot. Wdowiński

Przygotowania |
do obchodów

„Dni Leninowskich “
WARSZAWA (PAP)

W związku ze zbliżającą się 88 
rocznicą urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina opracowano pro­
gram obchodu „Dni Leninow­
skich” w Polsce, które przypadną 
na dni od 19 do 26 kwietnia br.

W związku z obchodami egzeku­
tywy komitetów wojewódzkich 
PZPR zamierzają zorganizować od­
czyty dla aktywu partyjnego po­
święcone znaczeniu nauk Lenina 
dla naszej partii. W wielu zakła­
dach pracy, na 'wyższych uczel­
niach, w domach kultury planuje 
się zorganizowanie odczytów 1 po­
gadanek o Leninie.

Również organizacje młodzieżo­
we: ZMS, ZMW i ZHP zamierzają 
przeprowadzić gawędy o życiu Le­
nina. Muzeum jego imienia w War 
szawie opracowuje ruchomą wy­
stawę na temat „Lenin w Polsce”.

Uroczysta centralna akademia 
odbędzie się w Hucie im. Lenina w 
Krakowie.

Równolegle z przygotowaniami 
do „Dni Leninowskich” nhnowane 
są przygotowania do obchodu 13 
rocznicy układu o przyjaźni i po­
mocy wzajemnej między Polską a 
ZSRR.

Od 6 kwietnia br.

Podział kin na kategorie 
i nowe ceny biletów wstępu

WARSZAWA (PAP)
Ceny biletów wstępu do 

ustalone zostały kilka lat 
mu na wyjątkowo niskim 

kin 
te- 
po-

ziomie. Średnia cena biletu 
wstępu do kina (biorąc pod u- 
wagę teren całego kraju) wy­
nosi 2,39 zł i nie stoi w żad­
nym stosunku do kształtują­
cych się na rynku cen towarów 
i usług.

Należy również wziąć pod u- 
wagę, że na przestrzeni ostat­
nich lat koszty produkcji fil­
mów oraz ceny filmów spro­
wadzanych z zagranicy wy­
datnie wzrosły. Technika wy­
świetlania filmów wymaga no­
woczesnej kosztownej apara­
tury, zaś sale kina — specjalne­
go wyposażenia. W tym stanie 
rzeczy, przy niezmiennych od 
lat cenach biletów wstępu, 
państwo dokładało do kinema­
tografii olbrzymie sumy, a ko­
nieczne ograniczenia budżeto­
we powodują zahamowanie 
rozwoju naszej kinematografii.
Jednocześnie deficytowość
wszystkich kin w kraju unie­
możliwia przekazanie ich pod 
zarząd władz terenowych, co 
winno jak najszybciej nastą­
pić, zgodnie z zasadą decen­
tralizacji i co niewątpliwie 
wpłynie korzystnie na budżety 
terenowe, jak i na dobór fil­
mów oraz utrzymanie i wypo­
sażenie sal kinowych.

Z drugiej strony wyjątkowo 
niskie ceny biletów stwarzały 
możliwości spekulacji, która 
rozwinęła się na dużą skalę.

Aby zapobiec takiemu sta­
nowi rzeczy, umożliwić właści­
wy rozwój kinematografii i 
zyskać fundusze na rozbudowę 
sieci i właściwe wyposażenie 
kin oraz przyspieszyć proces 
przekazania kin pod zarząd rad 
narodowych, z dniem 6 kwiet­
nia br. wprowadzona zostaje 
na terenie całego kraju klasy­
fikacja kin i zróżnicowanie cen 
biletów wstępu.

Jednocześnie znosi się do­
płaty do biletów wstępu do kin

w ocenie posłów
Dzisiaj zakończenie dyskusji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
Dwudzieste z kolei w obecnej kadencji posiedzenie Sejmu, któ­

re odbyło się 26 bm., poświęcone było tak jak i trzy poprzed­
nie dyskusji nad projektami planu gospodarczego i budżetu na 
br. W czasie środowej debaty której rano przewodniczył wice­
marszałek Sejmu Z. Kliszko, zaś po południu marszałek Cz. Wy- 
cech, zabrało głos 28 mówców. Tak więc od początku dyskusji 
nad planem i budżetem uczestniczyło w niej już 70 posłów.

Dyskusja przedpołudniowa 
dotyczyła pracy kilku różnych 
gałęzi naszej gospodarki. Na­
tomiast w czasie obrad popo­
łudniowych tematem wszyst­
kich wystąpień było 
nictwo.

rol-

Pierwsi dwaj mówcy, którzy w 
dniu 26 Sm. zabierali głos, pos. pos.
CZ. WOJTOWICZ oraz D. SAN-
KO-SAWCZENKO (Obaj z PZPR) 
przedstawili Izbie szereg uwag na 
temat pracy kolejnictwa, które 
obecnie przewozi 4-krotnie więcej 
niż przed wojną pasażerów i to­
warów. Obydwaj posłowie wska­
zywali na potrzebę wykorzystania 
wszystkich możliwych środków w 
celu zwiększenia taboru kolejowe­
go — zbyt szczupłego i przestarza­
łego. Podkreślili oni także, że o- 
becna taryfa kolejowa jest jedna 
z przyczyn nierentowności trans­
portu kolejowego oraz apelowali 
do kierownictwa resortu m. in. o 
wzmożenie szkolenia zawodowego 
kolejarzy.

Posłowie K. Morawski (bezp.) 
i J. Wanat (PZPR) poruszyli 
podstawowe problemy plano­
wania gospodarczego i kosz­
tów produkcji. Pierwszy z nich 
wskazał na niewłaściwą loka- 

wiejskich. Ulgowe bilety wstę­
pu do kin przysługują za oka­
zaniem ważnej legitymacji 
młodzieży szkolnej i akademic­
kiej, szeregowcom i podofice­
rom WP, funkcjonariuszom 
Milicji Obywatelskiej i emery­
tom.

Wprowadza się następującą 
klasyfikację kin państwowych, 
związkowych i innych punktów 
publicznych wyświetlania fil­
mów.

1. KINA PREMIEROWE (zero- 
ekranowe) z cenami biletów za 
1 miejsce — 10,— zł; za 2 miej­
sce — 8,— zł.

2. KINA MIEJSKIE I KATE-
cenami biletów zaGORII z

1 miejsce — 8 zł i za 2 miejsce 
— 6, zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
6 zł, na 2 miejsce — 1 zł.

3. KINA MIEJSKIE II KATE­
GORII z cenami biletów za 
1 miejsce — 6 zł, za 2 miejsce — 
5 zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
4,50 zł, na 2 miejsce — 3,50 zł.

4. KINA MIEJSKIE III KA­
TEGORII z cenami biletów za

3
3

miejsce — 4 zł, za 2 miejsce — 
zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
zł, na 2 miejsce — 2 zł.

5. KINA WIEJSKIE I KATE­
GORII z cenami biletów za 1 
miejsce ----  4 zł i za 2 miejsce
— 3 zł. Ulgowe: na 1 miejsce —

’ 3 zł, na 2 miejsce — 2 zł.
6. KINA WIEJSKIE II KATE­

GORII z cenami biletów — 3 zł, 
na wszystkie miejsca, ulgowe 
— 2 zł.

7. KINA RUCHOME I POZO­
STAŁE z ceną biletów 4 zł na 
wszystkie miejsca, ulgowe — 
3 zł.

Recesja czy depresja?
WASZYNGTON (PAP)
„Stany Zjednoczone przeży­

wają poważną recesję, która w 
każdej chwili może przejść w 
depresję” — oświadczył sena­
tor Paul Douglas, demokrata 
ze stanu Illinois. Wyjaśnił on 
w swym przemówieniu telewi­
zyjnym, iż, jego zdaniem, „de­
presja jest wtedy, kiedy 
9—10% siły roboczej pozostaje 

' całkowicie bez pracy”.

lizaćję niektórych fabryk prze 
mysłu spożywczego, wybudo­
wanych w ostatnich latach, 
drugi — podkreślił rolę ka'- 
kulacji ekonomicznej w prze­
myśle, postulując m. in., bv 
do programu wyższych uczel­
ni technicznych wprowadzone 
obowiązkowo nauczanie eko­
nomii w szerszym niż dotych­
czas zakresie.

W czasie środowej debaty 
dokonano także oceny działal­
ności i potrzeb energetyki. Jas 
wynika z wypowiedzi pos. Pru­
sinowskiego (PZPR) oraz W. 
Gawlasa (SD), rok bieżący bę­
dzie w dziedzinie energetyki
przełomowy. 
elektrycznej 
lat zostanie 
dowany, a

Deficyt energii 
występujący od 

nareszcie zlikwi- 
nawet uzyskamy

w II półroczu pewną nadwyż­
kę energii.

Posłowie J. Macichowski i 
J. Warzecha (obaj z PZPR) do­
konali gruntownej oceny go­
spodarki leśnej. Wskazali oni, 
że przeprowadzoną w ub. roku 
podwyżka cen drewna zmniej­
szyła w pewnym stopniu 
marnotrawstwo tego cennego 
artykułu. Mimo to wielkie bo 
gactwo Polski, jakim są lasy, 
wciąż jeszcze nie jest należy­
cie wykorzystane. Obaj mówcy 
wysunęli szereg postulatów, 

zmierzających do usprawnie­
nia gospodarki leśnej.

Popołudniowa dyskusja to­
czyła się wokół zagadnień rol­
nych. Ciekawe, problemowe 
przemówienie poświęcone głów 
nie ekonomicznym zagadnie­
niom rolnictwa, wynikającym 
z realizacji nowej polityki rol­
nej wygłosił pos. E. Pszczół- 
kowski (PZPR). Omawiał on 
szczegółowo konieczność jak 
najszybszego uregulowania 
spraw własnościowych na wsi o- 
raz problem decentralizacji za­
rządzania rolnictwem drogą 
przekazania radom narodo­
wym w tej dziedzinie znacznie 
większych niż dotychczas u- 
prawnień. Pos. Pszczółkowski 
wskazuje na szczególnie rady­
kalne zmiany jakie zaszły i na­
dal zachodzą w zarządzaniu 
PGR-ami. Celem tych zmian 
jest doprowadzenie do tego, 
aby PGR-y stały się rentowne.

Przytaczając konkretne licz­
by mówca wykazał poważny 
wzrost dochodowości wsi szcze­
gólnie w ostatnich latach oraz 
znaczne odciążenie rolników w 
obowiązkowych świadczeniach 
na rzecz państwa. Pos. Pszczół­
kowski zwrócił również uwagę 
na poważne zaległości części

Z ostatniej chwil
Trzeci amerykański 
sztuczny księżyc

NOWY JORK (PAP)
— W środę w południe z poligo­

nu na Przylądku Canaveral wy­
strzelony został trzeci amerykań­
ski sztuczny satelita ziemi.

Ten nowy sztuczny księżyc no­
si nazwę „Explorer 3’* i został 
wprowadzony na orbitę tak samo, 
jak wystrzelony 31 stycznia br. 
„Explorcr I”, przy pomocy poci­
sku rakietowego armii amerykań­
skiej typu „Jupiter C”.

Explorcr III wszedł na orbitę i 
okrąża Ziemię w czasie 121 minut.

Tysiąc lat!

na str. — 3

chłopów w obowiązkowych do­
stawach i spłacie podatku grun 
towego, które w większości wy- i 
padków powstały na skutek 
złośliwej niechęci ich realizo­
wania. Podkreśla on, iż ściąg­
nięcia tych należności domaga 
się większość uczciwych chło­
pów, którzy sumiennie wypeł­
niają obowiązki wobec pań­
stwa.

Przemawiał także m. In. poseł 
Ziemi Wielkopolskiej W. MIKA 
(PZPR). Wykazał on na przykła­
dach spółdzielni produkcyjnych 
woj. poznańskiego szerokie możli­
wości rozwoju rolnictwa i polep­
szenia warunków ludności wiej­
skiej w gospodarce zespołowej.

Następne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się w czwartek, 
27 bm.

Postulaty
— na forum

[Ort naszego warszawskiego przertsfaw'ciela]
11/ czorajszy dzień w Sej- 
’ ’ mie tematycznie u- 

płynął pod znakiem trans­
portu, energetyki, chemii, 
górnictwa węglowego, go­
spodarki morskiej, leśnej, 
rolnej i lotnictwa. Zwraca u- 
wagę spora ilość debiutan­
tów na trybunie sejmowej — 
posłów, którzy w obecnej ka­
dencji nie mieli dotychczas o- 
kazji zabrać głosu w dyskusji.

Z ciekawszych momentów 
wczorajszego dnia obrad chciał 
bym podkreślić zwłaszcza wy­
stąpienie posła, Konstantego 
Morawskiego, klóry, jako je­
den z nielicznych, nie apelo­
wał o dodatkowe kredyty, ale 
przeciwnie — wskazywał na 
dodatkowe źródła pokrycia 
tych wydatków, jakich doma­
gają się posłowie w odniesie­
niu do poszczególnych dzie­
dzin gospodarczych. Według

Wolne miejsca nracy

Potrzebni specjaliści 
i robotnicy 
niewykwalifikowani

WARSZAWA (PAP) 
Jak wynika z ostatniego ku-

munikatu informacyjnego Mi.i. 
Pracy i Opieki Społecznej - 
w różnych gałęziach gospo­
darki na terenie całego kraju 
są wolne miejsca pracy. Poszu­
kiwani są zarówno specjaliści, 
jak i robotnicy niewykwalifi­
kowani. ,

Np. przedsiębiorstwo budów 
nictwa terenowego w Prusz­
czu gdańskim może zatrudnić 
zaraz 40 robotników wy­
kwalifikowanych: murarzy,
dekarzy, cieśli itp. oraz 40 ro­
botników niewykwalifikowa­
nych.

Duże zapotrzebowanie na robot- 
ników niewykwalifikowanych
istnieje w PGR-ach, leśnictwie, go 
spodarce komunalnej itp. PGR Kę 
trzyn w woj. olsztyńskim poszu­
kuje na stałe 128 robotników, wy 
sokość wynagrodzenia 1000—1200 zł 
oraz mieszkanie i 1.240 robotni­
ków do prac sezonowych. Kosza­
lińskie PGR-y mogą zatrudnić 
zaraz ok. 1.000 robotników. Duże 
zapotrzebowanie na robotników 
rolnych i leśnych jest również w 
woj. szczecińskim. Wszystkim za­
pewnia się mieszkania w kwate- | 
rach lub hotelach robotniczych. I

Ponadto liczne instytucje po­
szukują specjalistów — pracowni­
ków umysłowych. M. in, Woj 
Komisja Planowania Gospodarcze­
go w Zielonej Górze pilnie poszu­
kuje 33 pracowników na stanowi­
ska ekonomistów. Wysokość wy­
nagrodzenia waha się od 1000 do 
1600 zł. Chętni na wyjazd mają za 
gwarantowane mieszkanie,

16-22 lipca
Światowy 

Kongres Narodów 
na rzecz rozbrojenia

DELHI (PAP)
We wtorek wieczorem za­

kończyła się w Delhi sesja 
Biura Światowej Rady Pokoju- 
W obradach brali udział przed 
stawiciele 29 krajów, którzy 
uchwalili następujące doku­
menty: oświadczenie w spra­
wie Światowego Kongresu Na­
rodów na rzecz rozbrojenia i 
pokojowego współistnienia; re­
zolucję w sprawie Algierii i 
Indonezji.

W oświadczeniu Biuro Świato­
wej Rady Pokoju proponuje wszyst 
kim, którzy dążą do ustanowienia 
pokoju na całym świecie, by wy­
słali swych przedstawicieli na Swia 
towy Kongres Narodów na rzecz 
rozbrojenia i pokojowego współ­
istnienia, który obradować będUe 
w Sztokholmie od 15 do 22 llpca 
1958 r. Rezolucja w sprawie In­
donezji potępia ingerencję obcą, a 
rezolucja w sprawie Algierii pod­
kreśla, że jedynie uznanie suwe­
renności Algierii ustabilizuje sto­
sunki między Francją a tym 
krajem.

Stałe cielslwa
Ukrainy i Białorusi 
w OXZ

MOSKWA (PAP)
Rząd Ukraińskiej SRR po­

stanowił powołać stałe przed­
stawicielstwo Ukraińskiej So 
cjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej przy Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Podobną decyzję podjął rząd 
Białoruskiej SRR.

Głosu
sejmowym

pos. Morawskiego, należy ra­
dykalnie skończyć z nieuza­
sadnionymi przewozami towk 
rów — np. zwierząt rzeźnych 
z Lubelskiego do Bytomia, do 
rzeżni i stąd z powrotem do 
Lubelskiego, do zakładów 
chłodniczych. Zaoszczędzi się 
wiele tysięcy złotych. Nie wy­
korzystane źródła finansowe 
tkwią także w gospodarce pa 
szowej. Podczas, gdy wydaje- 
rny dewizy na import pasz — 
w kraju marnuje się wiele su 
rowca paszowego, zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju odpadków.

Chyba po raz pierwszy w 
bieżącej kadencji Sejmu po­
ruszono na posiedzeniu plenar 
nym zagadnienia produkcji 
lotniczej. Zabierający głos w 
tej sprawie pos. Witold Pru­
sinowski, stwierdził, że Pol­
ska ma dobre tradycje lotni­
cze, znakomitych konstrukto­
rów, doskonałych lotników, 
ma kadrę fachowców produk­
cji lotniczej, ale i sporo... za­
niedbań. W lotnictwie, jak do­
tąd, bazujemy na obcych li­
cencjach, zamiast ruszyć wre­
szcie w szerokim zakresie z 
produkcją opartą na własnych 
opracowaniach 
nych.

Bardzo liczne 
przemówieniach

konstrukcyj-

są jednak w 
posłów nuty

optymizmu, oparte na obser- 
(Ciąp dalszy na str. 2)

UJĘCIE FAŁSZERZY ZWOLNIEŃ 
CHOROBOWYCH

Funkcjonariusze Komendy MO 
we Wrocławiu zlikwidowali 3-oso- 
bową szajkę oszustów, którzy za 
opłatą wystawiali fałszywe zwol­
nienia chorobowe i recepty, posłu­
gując się skradzionymi blankieta­
mi. Zatrzymani sprzedawali za­
świadczenia za 50—100 zł od sztuki.

JAKUB ZAK OPUŚCIŁ POLSKĘ

26 bm. po 3-tygodniowym tournee 
po Polsce opuścił Warszawę znako­
mity pianista radziecki Jakub Zak. 
Artysta koncertował w Warszawie, 
Krakowie, Katowicach i Łodzi, od­
nosząc wszędzie wielkie sukcesy.

DRUGI MILIONER ŚLĄSKIEJ 
„KAROLINKI”

Po niedzielnym ciągnieniu 64 
Śląskiej Gry Liczbflńvej „Karolin­
ka” narodził się nowy milioner, 
mający jako jedyny w tej grze 
sześć bezbłędnych rozwiązań. Zgod 
nie z regulaminem na ten szczę­
śliwy kupon padla wygrana w wy­
sokości miliona złotych.



Ostatnia debata w Bundes­
tagu oraz podjęte decyzję zmie 
rzające do wyposażeniu Bun­
deswehry w broń nuklearną 
napełniły głębokim niepoko­
jem narody Europy. W opinii 
niemieckiej przyjmuje się po­
gląd, iż rozpoczyna się nowy 
okres historii Niemiec powo­
jennych, a samej debacie przy­
pisuje się niemal takie samo 
znaczenie, jakie miało posie­
dzenie Reichstagu w dniy. 23 
marca 1933 roku, kiedy to u- 
chwalono specjalne pełnomoc­
nictwa dla Hitlera.

„Hannoversche 
Presse**

w komentarzu zatytułowanym 
„Koniec” pisze o debacie:

„Kości zostały rzucone. Republi­
ka Federalna będzie wciągnięta w 
wyniszczający krąg atomowych 
zbrojeń wielkich mocarstw. Już 
wkrótce w centrum Niemiec stać 
będą naprzeciw siebie państwa 
Wschodu i Zachodu, uzbrojone w 
broń, która zniszczyć może nie tył 
ko Niemcy, ale całą ludzkość. Prze 
hieg debaty wykazał, że rząd fe­
deralny chce iść dalej drogą zbro­
jeń i kontynuować swoją politykę 
siły; ślepo kontynuować ją nawet 
obecnie, kiedy Niemcy stoją na 
rozstajnych drogach, przed decy­
zją o rozstrzygającym znaczeniu. 
Z jakąż trudną do pojęcia dwuli­
cowością rząd i koalicja mówią w 
Bundestagu o rozbrojeniu, pokoju, 
wolności i odprężeniu, aby jedno­
cześnie wyrazić następnie wolę 
prowadzenia bezkompromisowej, 
militarnej polityki bloku wojsko­
wego, owej polityki bloków, która 
wczoraj podzieliła Niemcy przy 
pomocy bagnetów, a jutro podzieli 
je przy pomocy bomh atomo­
wych.”

„Frankfurter
Allg. Zeitung”

w korespondencji z Warszawy 
pisze:

„Strauss, którego ton przemówień 
podczas debaty, obudził w Pola­
kach najstraszniejsze wspomnie­
nia, opowiedział się przeciwko ge­
ograficznym rozwiązaniom częścio­
wym sprawy rozbrojenia (chodzi 
o plan Rapackiego — F. B.). Zda­
niem polskim — decyzja o uzbroję 
niu Bundeswehry w broń atomową 
1 rozluźnienia w zakresie produk­
cji tej broni, to sprawy, które ob­
ciążą każdą przyszłą rozmowę 
(chodzi o rozmowy Polska — NRF 
— F. B.) faktami dokonanymi. To, 
te rząd federalny uzależnia urze­
czywistnienie swojej decyzji od 
nadchodzącej konferencji na naj­
wyższym szczeblu, nie jest w Pol­
sce przyjmowane jako promyk na­
dziei.”

|tNeues Deutschland”
zapowiada, że z chwilą, gdy w 
Bonn zagadną decyzje o zbro­
jeniach atomowych, NRD po- 
dejmie odpowiednie kontrpo- 
sunięcia.

Dziennik wzywa jednocześ­
nie społeczeństwo NRF do po­
tężnego ruchu ludowego prze­
ciwko rządowi bańskiemu. Pis­
mo ubolewa, że w szeregach 
SPD spotyka się elementy wa­
hające, które sądzą, że na dro­
dze prawnej uda się odwrócić 
fatalny bieg powojennej histo­
rii Niemiec.

Poważne zaniepokojenie w 
związku z nową sytuacją, jaka 
wytworzyła się w NRF, odczu­
wa się również we Francji. Da 
je temu wyraz dziennik

„Liberation"
zapytując:

„Adenauer definitywnie zrzuca 
maskę. Czy wielu ludzi u nas da- 
wało się jeszcze wprowadzić w 
błąd?... Jest to ostatni najniebez­
pieczniejszy dla nas etap cierpli­
wie realizowanego planu, zmierza­
jącego do wbicia klina między zwy 
cięzców nad Hitlerem. Po uzyska­
niu najstraszliwszych broni, nim 
zdolny będzie już sam je produ­
kować, nowy Wehrmacht będzie 
mógł w Europie prowadzić grę na 
własną rękę. Może to nas drogo 
kosztować, może to nas daleko za­
prowadzić.”

Podobne głosy odzywają się 
w Wielkiej Brytanii. Londyń­
ski

„Observeru
słusznie zauważa, iż
„kanclerz” ujawnił swój rzeczywi­
sty cel, gdy dał do zrozumienia, 
że posiadanie takiej broni jest ko­
nieczne, aby Niemcy mogły uzy­
skać właściwy ciężar gatunkowy i 
wpływy w NATO. Jasne jest, że 
zaraził się tu właściwą Brytyjczy­
kom tendencją, do traktowania u- 
żyteczności wojskowej, jako syno­
nimu broni atomowej.”

Opr.: F. B.

HAMMARSKJÓELD W MOSKWIE
Przebywający w Moskwie sekretarz generalny ONZ D. Hammarskjoeld u pierwszego se­
kretarza KC KPZR N. Chruszczowa. W rozmowie wziął udział minister spraw zagranicz­

nych A. Gromyko (z lewej). Fot. — caf

PARYŻ (PAP)
Dziennik francuski „Paris- 

Presse” zamieścił na swych 
łamach artykuł pióra publicy-

65 ROCZNICA URODZIN 
TOGLIATTIEGO

W środę 26 marca minęła 65 rocz­
nica urodzin sekretarza generalne­
go Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Palmiro Togliattiego.

Ostra krytyka koalicji rządowej

Niemiecka Republika Federalna
KRWAWE STARCIA W ALGIE* 

RH
Dowództwo wojsk francuskich w 

Algierii podało do wiadomości, że 
w czasie bitwy, która rozpoczęła 
się w poniedziałek w okolicach 
Flemcen (zachodnia Algieria) żoł­
nierze francuscy zabili 66 powstań­
ców algierskich. Strat własnych

na drodze zbrojeń atomowych
nie podano.

ROZMOWA 
MACMILLAN — GAITSKELL 

Premier Macmillan i przywódca

Uchwała Bundestagu
BONN (PAP)

„Grabarze demokracji”, „brunatni truciciele” — oto 
okrzyki, które przerywały mówcom koalicji rządowej 
przemówienia, w których domagali się uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową i odrzucali wszelkie plany 
odprężenia sytuacji międzyn arodowej.

Na zakończenie — 4-dniowej debaty, która obfitowała 
w szereg dramatycznych mo mentów i spięć, Bundestag 
zachodnioniemiecki wyraził we wtorek zgodę na uzbroje­
nie Bundeswehry w broń ato mową.

Podczas głosowania nad po­
szczególnymi wnioskami odrzu 
cone zostały prawie wszystkie 
wnioski zgłoszone przez partie 
opozycyjne — Socjaldemokra­
tyczną Partię Niemiec i Wolną 
Partię Demokratyczną. Np. 
wniosek SPD przewidujący, że 
rząd federalny nie podejmie 
żadnych zobowiązań i kroków, 
które zmierzałyby do uzbroje­
nia Bundeswehry w broń rakie 
tową, zaopatrzoną w głowice 
atomowe, do budowy wyrzutni 
rakietowych w NRF i magazy­
nowaniu rakiet o głowicach 
atomowych na terytorium Nie­
miec Zachodnich odrzucony zo 
stał 269 głosami przeciwko 194. 
Wniosek SPD wzywający rząd 
federalny do rokowań z Polską 
i innymi zainteresowanymi 
państwami w sprawie realiza­
cji planu Rapackiego został 
przesłany do komisji spraw za­
granicznych Bundestagu.

Odrzucony został także gło­
sami deputowanych koalicji 
rządowej wniosek FDP prze­
widujący m. in. rezygnację 
NRF z uzbrojenia Bundesweh­
ry w broń atomową 1 zmagazy 
nowania tej broni na teryto­
rium NRF oraz wzywający do 
przystąpienia — Niemiec Za­
chodnich do strefy bezatomo­
wej. Bundestag odrzucił wnio­
sek SPD w sprawie opubliko­
wania „białej księgi” na temat 
konieczności uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową. 
Głosami 265 deputowanych 
koalicji rządowej przeciwko 
194 odrzucony został także 
wniosek, aby wstrzymano kro­
ki w sprawie uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową, aż

Interpelacje
w sprawie
zbrojeń atomowych
we Francji

PARYŻ (PAP)
Senator departamentu Se­

kwany — Leo Hamon, zapytał 
ministra Pineau, jakie jest 
stanowisko rządu francuskie­
go wobec żądań zachodnio- 
niemieckich wyekwipowania 
Bundeswehry w brop jądrową.

Deputowany Emmanuel d: 
Astier zgłosił pod adresem pre 
miera Francji interpelację pi­
semną w której zapytuje:

1 — czy rząd zamierza przedsta­
wić Zgromadzeniu Narodowemu 
układy dotyczące instalacji wyrzut 
nl rakietowych na terenie Francji 
przed ich podpisaniem,

2 — czy Zgromadzenie Narodo­
we będzie miało, jak tego do­
magał się Jules Moch na sesji 
21 stycznia 1958, prawo oceny, czy 
również prawo decyzji w tej 
kwestii.

3 _ czy zaczęły się już na tere­
nie Francji prace z zakresu In­
frastruktury nad instalacją wy­
rzutni i nad budową magazynów 
głowic atomowych. 

do czasu odbycia konferencji 
na najwyższym szczeblu.

* * *

W podjętej uchwale Bundestag 
stwierdza, że stosownie do wymo­
gów systemu obronnego NATO 
i w obliczu potencjału zbrojnego 
ewentualnego przeciwnika siły 
zbrojne Republiki Federalnej mu­
szą być wyposażone w najnowo­
cześniejsze rodzaje broni, by móc 
wykonać zobowiązania, jakie Re­
publika Federalna przyjęła na sie­
bie w ramach NATO, jak rów­
nież wnieść skuteczni, niezbędny 
wkład do sprawy zapewnienia po­
koju.

Bundestag wyraża ponownie 
przekonanie — stwierdza uchwala 
— że wolne wybory muszą stano­
wić podstawę zjednoczenia Nie­
miec. Bundestag zdecydowanie od­
rzuca:
• zawarcie traktatu pokojowego 

dla dwóch oddzielnych państw 
niemieckich;

• rokowania z przedstawicielami 
Niemiec Wschodnich;

• zawarcie porozumienia w spra­
wie federacji z Niemcami 
Wschodnimi.

Uchwała zawiera równocześnie 
postulat „kontrolowanego zbroje­
nia” zarówno w dziedzinie broni 
atomowej. Jak i konwencjonalnej 
oraz zapewnia, że zbrojenia ato­
mowe Bundeswehry „służą jedynie 
sprawie zachowania pokoju”. 

W czasie burzliwej debaty 
nad polityką zagraniczną NRF 
w Bundestagu kanclerz Ade­
nauer usiłuje bronić polityki 
zbrojeń atomowych...

Fot. — CAF

Zapowiedź narad 
partii opozycyjnych

Jak donosi agencja DPA, w 
najbliższym czasie ma się od­
być specjalne posiedzenie frak 
cji parlamentarnej SPD, która 
omówić ma przede wszystkim 
konsekwencje debaty nad po­
lityką zagraniczną rządu Ade­
nauera w Bundestagu. Przed­
miotem narad socjaldemokra-

tów będzie również dalsza po­
lityka SPD w obecnej sytuacji, 
kiedy Bundestag oficjalnie wy 
raził zgodę na wyposażenie 
Bundeswehry w broń atomo­
wą.
. Przypuszcza się, że przed­
miotem obrad frakcji SPD bę­
dzie także sprawa projektu u- 
stawy w kwestii referendum 
ludowego na temat zbrojeń ato 
mowych NRF. Jak wiadomo 
przewodniczący SPD — Ollen- 
hauer zapowiedział we wtorek, 
iż SPD zgłosi projekt takiej 
ustawy.

Max Reimann 
apeluje 

o jedność działania
BERLIN (PAP)

Pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Niemiec Max Rei­
mann wezwał ludność Niemieckiej 
Republiki Federalnej do masowych 
wystąpień przeciwko polityce zbro­
jeń atomowych. Pierwszy sekretarz 
KC KPD wygłosił w poniedziałek 
przemówienie przed mikrofonem 
rozgłośni „Deutscher Frelheitssen- 
der 904”.

Reimann podkreślił, że cały na­
ród niemiecki z oburzeniem przyj­
muje przemówienia, jakie wygła­
szają w Bundestagu zwolennicy 
Adenauera.

Zwracając się do robotników i 
członków związków zawodowych 
Reimann wezwał ich, aby zamani­
festowali wolę walki o pokój przez 
przeprowadzanie strajków prote­
stacyjnych. Reimann podkreślił 
również konieczność jedności akcji 
komunistów i socjaldemokratów, 
którzy powinni stanąć na czele 
wałki klasy robotniczej przeciwko 
groźbie wojny atomowej.

Wiece 
protestacyjne

* w NRD
BERLIN (PAP)

Przewodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, prof. E. Corres, 
przesłał na ręce przewodniczącego 
Bundestagu, dr. E. Gcrstenmaiera, 
depeszę, w której informuje go o 
odbywających się w NRD wiecach 
i manifestacjach protestujących 
przeciwko wyposażeniu Bundes­
wehry w broń atomową.

Głos socjologa amerykańskiego

W czasach militarnego absurdu 
potrzeba polityków-realistów

WASZYNGTON (PAP)
Znany socjolog Wright Mills 

ostro skrytykował politykę za­
graniczną USA. Mills wygłosił 
przemówienie z okazji rozpo­
częcia serii wykładów na Ho- 
war University w Waszyngto­
nie.

Zyjemy w czasach wielkich 
decyzji — powiedział Mills — 
jednakże ich nie podejmujemy. 
Zamiast tego dokonujemy kie­
pskich posunięć, które marnu­
ją wielkie szanse.

Zarówno demokraci jak re­
publikanie — kontynuował 
Mills są odpowiedzialni za tę 
politykę. Zdaniem Millsa, kie­
rownikiem polityki zagranicz­
nej USA powinien być reali­
sta, który umiałby podjąć de­
cyzje w czasach „militarnego 
absurdu”, gdy Stany Zjedno­
czone doszły „do końca mili­
tarnej drogi” prowadzonej tyl­
ko do masowej śmierci, mówię

Pineau opracował 
plan demilitaryzacji
Europy Centralnej ?

sty Rene Dabernata pod tytu^ 
łem „Czy minister spraw za­
granicznych, Christian Pineau 
wywoła skandal w organizacji 
atlantyckiej?”. Dabernat pisze 
w tym artykule, że Pineau o- 
pracował plan częściowej de- 
militaryzacji Europy Central­
nej. Plan ten pociągnąłby za 
sobą pewnego rodzaju neutra­
lizację tej strefy. Propozycje 
ministra francuskiego obejmo 
wałyby część terytorium Re­
publiki Federalnej, NRD i 
część Polski.

Pineau — jak informuje artykuł 
— miał przedstawić swój plan Sel- 
wyn Lloydowi i Dullesowi podczas 
konferencji SEATO w Manili. Plan 
ten przyjęty został bardzo chłodno 
przez Dullesa, natomiast S. Lloyd 
wyrazić miał gotowość bliższego 
jego zbadania.

Zdaniem „Paris-Presse”, ce 
lem podróży Pineau do Bonn 

labourzystów Gaitskell przeprowa­
dzili rozmowę w cztery oczy. W 
londyńskich kołach politycznycn 
przypuszcza się, że wkrótce obaj 
politycy przeprowadzą dalsze roz­
mowy.

URAN NA ANTARKTYDZIE
W Tokio ogłoszony został ko­

munikat japońskiej ekspedycji na 
Antarktydę. Komunikat stwier­
dza, że ekspedycja znalazła złoża 
uranu na wyspie Ongul i przywio­
zła do analizy 3 kg tego minerału.

DEKRET PREZYDENTA 
NASSERA

Według doniesień dziennika „Al 
Ahram" prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — Nasscr, | 
podpisał dekret określający obo- I 
wiązki czterech wiceprezydentów [ 
Republiki.

LONDYNOWI GROZI SPARAII- 
ŻOWANIE KOMUNIKACJI

Stolicy W. Brytanii grozi spa­
raliżowanie całej komunikacji. Ko 
lejarze węzła londyńskiego, pra­
cownicy metra oraz kolei podmiej 
skich postanowili poprzeć strajk 
konduktorów autobusów w Londy­
nie w wypadku nie uwzględnienia 
ich żądań.

„OTELLO” BALETEM
Teatr Opery 1 Baletu w Tbilisi 

wystawił balet „Otello” opracowa 
ny na tle słynnej tragedii Szeks­
pira. Inscenizatorem baletu jest 
znany radziecki choreograf Wach- 
tan Czabukuani.

Projekt utworzenia 
Federacji Francuskiej

PARYŻ (PAP)
Jak informuje agencja Fran­

ce Presse, deputowany lewicy 
republikańskiej — Mitterrand, 
ma wnieść na forum Zgroma­
dzenia Narodowego projekt 
stworzenia francuskiej unii fe­
deralnej. W skład tej federacji 
weszłyby metropolia i teryto­
ria zamorskie; projekt ten wy 
magałby rewizji konstytucji 
francuskiej.

Projekt Mitterranda uzyskał 
poparcie Edgara Faure, b. pre 
miera. Dyskusja nad nim od­
być się ma w czwartek przed 
rozpoczęciem debaty nad pro­
jektem rządowym dotyczącym 
politycznego statutu Algierii.

ma być przedstawienie tego 
planu Adenauerowi i von Bren 
tano.

Projekt francuskiego ministra — 
podkreśla „Paris-Presse” — zbliża 
się do planu Rapackiego, do tez 
Kennana, projektów labourzystów 
angielskich, socjalistów niemiec­
kich, pewnych socjalistów francu­
skich, jak Jules Moch, i takich o- 
sobistości, jak van Zeeland.

Protest francuski 
przeciwko wyrokowi 
sądy marokańskiego

PARYŻ (PAP)
Jak już podawaliśmy sąd 

marokański skazał zaocznie 
na śmierć dwóch oficerów 
armii francuskiej, którzy je­
szcze w okresie walk Maroka 
o uniezależnienie się od Fran­
cji dopuścili się przestępstw 
wobec ludności.

Sprawa ta była w środę 
przedmiotem obrad gabinetu 
francuskiego. Rząd Gaillarda 
nie przyjął do wiadomości wy­
roku wydanego przez sąd ma­
rokański (agencja France Pres 
se stwierdza, że tego rodzaju 
wyrok sądu marokańskiego na 
oficerów francuskich „zdarza 
się po raz pierwszy w historii”) 
i wystąpił z ostrym protestem 
przeciw decyzji władz Maro­
ka. „Francja — pisze AFP — 
kwestionuje legalność tego wy 
roku”.

Na propozycję ministra obro 
ny Chaban — Delmasa jeden 
ze skazanych oficerów — puł­
kownik Hubert — mianowany 
został w środę generałem bry­
gady.

Postulaty „Głosu“
na forum sejmowym

(Dokończenie ze str. 1)
wacji i analizie realnych fak­
tów i zjawisk z życia gospo­
darczego naszego kraju. I je- 
ś|i np. poseł Ludwik Karol­
czak podkreślił, że tak waż­
na gałąź produkcji, jaką jest 
górnictwo węglowe — dobrze 
wystartowała u progu 1958 r., 
że z dnia na dzień rosną tu­
taj nadwyżki produkcyjne, że 
zapewni to nam pod dostat­
kiem węgla na zaopatrzenie 
kraju i na eksport — to w o- 
cenie tej zawiera się już pew­
na suma efektów nowej poli­
tyki gospodarczej, podjętej po 
Październiku i pewna suma 
nadziei na przyszłość.

Pragnę wreszcie odnotować 
fakt wystąpienia posła Dymi­
tra SAWCZENKO, który za­
jął się sprawą, o której swe­
go czasu pisaliśmy na łamach 
„Głosu”. Chodzi tu o zaprze­
stanie produkcji parowozów 
dla potrzeb krajowych. Poseł 
Sawczenko uważa, że istnieją 
ca u nas sytuacja w stanic pa 
rowozów (z których 25 proc, 
liczy ponad 40 lat!) oraz elek­
trowozów, całkowicie uzasad­
nia obawę, czy decyzja wstrzy 
mania produkcji parowozów 
dla kraju nie była przedwcze­
sna i czy nie doprowadzi ona 
do powikłań i komplikacji.

Postulaty „Głosu” w tej 
sprawie były bodaj pierwszą 
próbą ukazania problemu, ma 
jącego tak istotne znaczenie 
gospodarcze. Dlatego pomoc w 
formie wystąpienia z trybuny 
sejmowej kwitujemy z praw­
dziwym zadowoleniem i na­
dzieją na zainteresowanie wła 
ściwych czynników.

Karol RZEMIENIECKI

nie o potężnym odwecie jest 
nonsensem i niczym । więcej.

Wykłady Millsa wywołały 
niecodzienne zainteresowanie. 
------------------------- f------------

Pożegnanie oddziałów 
radzieckich w NRD

BERLIN (PAP)
Na wielkim wiecu przyjaźni 

niemiecko-radzieckiej, który 
odbył się w poniedziałek w 
Templin, ludność miasta ser­
decznie żegnała opuszczają­
cych NRD żołnierzy jednostki 
radzieckiej, która tam stacjo­
nowała. Na wiec przybyli chło­
pi z okolicznych wsi. Wielu ze 
branych wręczyło żołnierzom 
radzieckim upominki i kwia­
ty.



Tysiąc lat! Tysiąc lat!
rp ysiąc lat — wobec milionów 
1 lat, podczas których kształ 
towało się życie na naszej pla­
necie, to niewiele... Nauczyliś­
my się przecież w końcu tego 
tysiąclecia operować astrono­
micznymi cyframi. Ale tysiąc 
lat w życiu narodu, tysiąc lat 
państwowości... Wyobraźmy so 
bie, ile pokoleń w ciągu tych 
dziesięciu stuleci — bronią i 
pługiem, przy warsztacie i w 
pracowniach uczonych — wy­
walczało samodzielny byt dla 
naszego narodu.

W latach 1960—1966 odbędą 
się w kraju — i poza jego gra­
nicami — uroczyste Obchody 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Millennium połączy prace na­
szych historyków, badaczy kul 
tury, językoznawców, prawni­
ków we wspólnym wysiłku 
nad wyświetleniem tego, co się 
działo przed tysiącem lat na 
obszarach nad Wartą, Odrą, 
Górną Wisłą, nad Bałtykiem.

ło prof. Tymienieckiego „Zie­
mie polskie w starożytności”, 
które obaliło teorię niemiecką, 
przesuwającą kolebkę Słowian 
dalej na wschód.

Proces scalania ziem pol­
skich trwał dość długo. Ale 
właśnie lata 960—966 były o- 
kresem, w którym państwo 
Polan, obejmujące zwierzchnie 
two nad sąsiednimi ziemiami, 
stało się ośrodkiem łączącym 
wszystkie ziemie przez plemio
na polskie

Z okazji 
się szereg 
publikacji,

zamieszkane.
Millennium ukaże 
prac naukowych, 

rozpraw, przygoto-

NA TERENIE BYŁEGO OBOZU HITLEROWSKIEGO 
W ŻAGANIU I Radziecki lodołamacz

Przed ogłoszeniem uchwały 
sejmowej o Millennium obra­
dował w Poznaniu walny zjazd 
Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego. Tematyka zjaz 
du poświęcona była oczywiście 
Millennium. Ponad 2000 człon­
ków Towarzystwa zwróciło o- 
becnie uwagę na badania po­
święcone ustaleniu okoliczno­
ści towarzyszących powstawa­
niu naszego życia państwowe­
go, warunkom, w jakich się 
kształtowało, dobrom kultu­
ralnym i materialnym, który­
mi rozporządzali nasi przod­
kowie sprzed tysiąca lat.

Już od dawna wybitni nasi 
historycy, archeologowie, języ­
koznawcy starali się sprawdzić 
różne koncepcje genezy nasze-

wanych przez polskich archeo­
logów z różnych ośrodków na­
ukowych. Ostatnie lata przy­
niosły w tej dziedzinie szcze­
gólnie bogaty plon.

Kierownictwo Badań nad 
Początkami Państwa Polskie­
go, czynne od 1949 roku, uru­
chomiło liczne placówki nau­
kowe oraz zorganizowało kil­
kadziesiąt konferencji, celem 
ustalenia metodyki badań. Pra 
ce te kontynuowały Instytut 
Historii i Instytut Historii Kul 
tury Materialnej PAN.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie osiągnięcia naszych 
archeologów, nawet z tych o- 
statnich lat. Sensacyjne wyni­
ki dało Opole, cenne zabytki 
znaleziono w Gdańsku, odkry­
to grobowiec Mieszka I w Po­
znaniu, ślady osady z IX wie­
ku w Biskupinie. Już nie tylko 
znany na całym świecle Bi­
skupin, ale wykopaliska Po­
znania, Hrubieszowa, nadbu- 
żańskie Horodyszcze, szereg 
miejscowości Pomorza udo­
stępniły nam swe zabytki ar­
cheologiczne. O pracach tych

wstania Polski jako państwa, 
ale i związane z tym tworze­
nie się organizmów państwo­
wych na Rusi, w Czechach i 
innych krajach słowiańskich.

„Obchody Tysiąclecia przy­
pomną nam chlubne dzieje bu­
dowy i rozwoju państwa pierw 
szych Piastów, ukażą dziedzic­
two twórczej myśli politycznej, 
która w ciągu dziesięciu wie­
ków była czynnikiem umac­
niającym wspólnotę narodu..." 
— głosi uchwała Sejmu. Staje- 
my teraz wobec naszej prze­
szłości, która pozostawiła nam 
stare tradycje, obyczaje, cenne 
zabyf'i kultury. Historia mó­
wi o tym, że już przed tysią­
cem lat zapuściliśmy mocno 
korzenie w naszą ziemię. Toteż 
do Obchodów Tysiąclecia przy 
gotowują się nie tylko uczeni, 
ale cały naród — to znaczy my 
wszyscy, którzy dziedziczymy 
tradycje tej chlubnej tysiąclet­
niej przeszłości. Życzyć sobie 
mamy przecież z tej okazji już 
nie staropolskich „stu” , ale 
drugiego tysiąca chlubnych 
lat.

W. KOR.

go państwa od Lelewela
począwszy, poprzez prace u- 
czonych warszawskich i kra­
kowskich — aż do naszych cza 
sów, gdy tacy wybitni history­
cy, jak: Tymieniecki, Łowmiań 
ski, Giejsztor oraz archeolodzy 
z Kostrzewskim na czele, za­
jęli się początkami naszych hi­
storycznych dziejów. Ostatnie 
lata przyniosły wybitny doro­
bek w tej dziedzinie, dorobek 
osiągnięty dzięki rozszerzeniu 
tematyki badań na takie za-

dowiemy się z licznych 
kacji naukowych, które 
się podczas Millennium.

A oto wiadomości „z

publi- 
ukażą

ostat-

sadnicze sprawy, 
kład zmiany na 
wytwórczych — 
rozwojowi badań

jak na przy- 
odcinku sił 
oraz dzięki 

archeologicz

niej chwili”. Wielkich odkryć 
spodziewają się uczeni, rozpo­
czynający badania Pomorza, 
między innymi w Słupsku. Czy 
wiecie, skąd się wzięła nazwa 
tego miasta? Od słupów, które 
miał tu wbijać Chrobry, utrwa 
lając granice państwa nad Bał 
tykiem. Na poszukiwania śla­
dów tych słupów w rejonie 
Słupska wyrusza ekipa łódz­
kich archeologów pod kierow­
nictwem prof. Jażdżewskiego.

nych. Między innymi badania 
tego okresu podsumowało dzie

A Łęczyca? Przecież 
się sprawdzi hipoteza, 
X wieku istniało tu już 
two benedyktyńskie na

jeżeli 
że w
opac- 
miej-

Śmierć
znanego socjologa polskiego
w USA

Jak informuje „Express 
Wieczorny”, w dniu 23 bm. 
W godzinach wieczornych 
zmarł w Illinois (USA) prof. 
Florian Znaniecki, światowej 
sławy socjolog polski, który 
od lat zamieszkiwał w Urban 
w Stanach Zjednoczonych.

Prof. Znaniecki, który w 
okresie międzywojennym był 
profesorem Uniwersytetu Po­
znańskiego i wychował wielu 
socjologów polskich, zaliczany 
był do grona najwybitniej­
szych teoretyków socjologii. 
Zdaniem amerykańskich uczo­
nych. jego praca, o chłopach 
polskich pt. „The Polish Pea- 
sant” należy do nielicznych 
dzieł klasycznych socjologii
w Ameryce. (V)

„18 wieków m. Kalisza”
Zespół polskich naukowców pod 

redakcją profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego doktora Geysztora 
przygotowuje obszerną monogra­
fię miasta Kalisza pod tytułem 
„18 wieków Kalisza”, Monografia 
ukaże się w roku 19R0.

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Kaliszu przekazało do­
tychczas na pokrycie kosztów wy
dania monografii zaliczkowo < 
cję w wysokości 200 tysięcy 
tych. (t)

dota- 
’ zlo-

100-tysiĘczny motocykl 
w WFM

Wczoraj o godz. 10 z taśmy mon 
tażowej Warszawskiej Fabryki 
Motocykli zszedł 100-tysięczny mo­
tocykl wyprodukowany w tych za 
kładach. Znana w całej Polsce 
WFM rozpoczęła produkcję w 1953 
r. od motocykli MO-4 — SHL.

Warto również zaznaczyć, że w’ 
najbliższym czasie WFM rozpocz- 
nie produkcję skuterów. (PAD

scu słynnego tumu — rzuci to 
wiele światła na dawne spra­
wy, nad którymi głowią się 
obecnie badacze naszych dzie­
jów. W Łęczycy prowadzą ba­
dania również uczeni łódzcy, 
już wkrótce ukaże się publi­
kacja o wynikach tych badań. 
Jak twierdzą, opactwo to mu- 
siało istnieć już za czasów 
Chrobrego i dopiero około 1140 
roku na jego murach zaczęto 
wznosić kolegiatę.

A co się dzieje w „centrali” 
naszej archeologii — w Pozna­
niu? Miejscowy zespół archeo­
logów przeprowadził ostatnio 
szereg ciekawych badań. Mię­
dzy innymi w Międzyrzeczu, w 
rejonie Zielonej Góry, znale­
ziono niezwykle cenne zabytki, 
świadczące o polskości Ziemi 
Lubuskiej. Archeolodzy natra­
fili tu na pozostałości grodu 
piastowskiego z X wieku, a 
znalezione w nim przedmioty 
niczym nie różnią się od tych, 
których używali przed tysią­
cem lat nasi przodkowie w 
Polsce Centralnej.

Nie można tu wyliczyć 
wszystkich prac archeologicz­
nych i wszystkich znalezisk. 
A przecież rozwiną się one je­
szcze bardziej w okresie Mil­
lennium. Jest to niezwykle 
wartościowa podbudowa dla 
wielkiego dzieła, które ma o- 
becnie specjalną wymowę 
Uzbrojeni w dokumenty histo­
ryczne, tym mocniej głosić bę­
dziemy nasze prawa do na­
szych odwiecznych ziem, na 
których odnajdujemy obecnie 
ślady życia i pracy naszych 
właśnie przodków.

Nie tylko polscy uczeni zaj­
mują się zaczątkami naszych 
historycznych dziejów. Nauka 
zagraniczna udostępniła nam 
szereg cennych źródeł skandy­
nawskich, arabskich, greckich, 
łacińskich i innych, dotyczą­
cych początków naszego pań­
stwa. Wielka zaś sesja między­
narodowa, zaplanowana na 
1965 lub 1966 rok podsumuje 
wysiłek uczonych z różnych 
krajów, którzy starają się wy­
świetlić nie tylko początki po-

W okolicach Zagania, w województwie zielonogórskim, 
w okresie II wojny światowej znajdował się duży obóz 

dla jeńców wojennych.
Niedawno natrafiono w tych okolicach na olbrzymie 
cmentarzysko wspólnych mogił około 20 tysięcy jeńców, 
którzy zginęli w tym obozie. Według dotychczasowych 
danych wśród jeńców byli Francuzi, Włosi, Belgowie, 
Anglicy, Grecy, żołnierze radzieccy, jugosłowiańscy, po­

wstańcy warszawscy.
Na zdjęciu: takich wspólnych mogił jest w Żaganiu 
osiemnaście. W każdej spoczywa około 1000 zamordowa­

nych.
CAF — Fot. Moździerz

Dzieje dwóch narodów pisane inaczej
Chyba niezadługo upadnie 

jeszcze jedna „legenda” o wro 
gim stosunku Prus do pań­
stwa polskiego i Polaków. Le­
gendy fałszujące historię i znie 
kształcaiące rzeczywistość trze 
ba oczywiście obalać. Gorzej 
jednak, jeśli takiego zadania 
podjął się zachodnioniemiecki 
miesięcznik „DER EUROPA- 
ISCHE OSTEN”.

W jego tegorocznym marco­
wym numerze znajdujemy ob 
szerny artykuł Waltera Górli- 
tza na temat ..polityki Prus w 
sprawie polskiej”. Autor róż­

poczyna swe wywody od 
stwierdzenia, że świat anglo­
saski uznaje ciągle Prusy i 
Polskę za antagonistów uwa-
zając, iż Krzyżacy pruscy
junkrzy zmierzali do uciemię­
żenia Polski. Pogląd ten, oczy
wiście wg. Gorlitza z

Jednym z muzyków polskich, 
którzy wystąpią podczas Świa­
towej Wystawy w Brukseli, bę 
dzie Adam Harasieioicz. Nie­
dawno powrócił on z tournee 
po Austrii, Włoszech i Związku 
Radzieckim. Harasiewicz wy- 
jedzie w tym roku prawdopo­
dobnie również do Ameryki 

Południowej.
CAF — Fot. Tymiński

Swiętówki
w Zagłębiu Ruhry

(ZAP) Sfery gospodarcze NRF 
liczą się z tym, że w kopal­
niach Zagłębia Ruhry począw­
szy od kwietnia br. mogą zo­
stać wprowadzone tzw. śwlę- 
tówki. Według aktualnych da­
nych zamierzone tegoroczne 
wydobycie węgla w NRF prze­
kracza o 8 min. ton faktyczne 
zapotrzebowanie.

Tajemniczy małpolud
z Sumatry

Indonezyjska agencja prasowa 
nie ujawniła bliższych szczegółów 
o tajemniczym małpoludzie, zwa­
nym Sinday, schwytanym na po­
łudniowej Sumatrze.

Sinday jest małpoludem płci żeń 
skiej, posiada przeszło metr wzro­
stu. Ciało jego pokrywa biała 
sierść. „Dziewczę" to liczy 17 wio- 
sen.

Dyrekcja holenderskiej firmy 
naftowej na Sumatrze ufundowa­
ła nagrodę w wysokości 5 tysięcy 
guldenów dla każdego, kto złapie 

„.indonezyjskiego yeti”. (PAP)

gruntu fałszywy, usiłuje także 
lansować dzisiejsza narodowo- 
komunistyczna historiografia 
polska. Górlitz postanawia 
więc go obalić, powołując się 
na liczne fakty w przeszłości 
obu państw świadczące wła­
śnie o ich wzajemnych przy­
jaznych stosunkach. Oddaje- 
my zatem głos „historii”.

nacisk. Najlepszym zresztą do 
wedem tego, że Polacy w swej 
masie nie odnosili się wrogo 
do państwa pruskiego jest 
brak jakichkolwiek większych 
zbrojnych wystąpień polskich 
wymierzonych przeciwko pru­
skiej władzy.

Fatalnym zamąceniem tej 
prusko-polskiej harmonii by­
ła dopiero hitlerowska poli­
tyka wobec Polski, będąca wła

ratuje
uczestnika po skiej wyprawy
na Spitsbergen

18 marca br. zachorował po 
ważnie na Spitsbergenie uczę 
stnik polskiej wyprawy ark- 
tycznej, lekarz Zbigniew Ja- 
worowski. Według wstępnego 
rozpoznania ustalono u niego 
wrzód na żołądku. Zaistniała 
konieczność zapewnienia mu 
odpowiedniej opieki lekar­
skiej. Wobec powyższego kie­
rownictwo naszej wyprawy 
— po porozumieniu się z nor­
weskim gubernatorem Spits­
bergenu, z lekarzem z Lon- 
gyarbyen — dr. Bjornerem i 
z konsulem ZSRR w Barent- 
sburgu — I. Szejko — zwróciło 
się do kierownictwa przeby­
wającego w tym czasie na Mo 
rzu Grenlandzkim radzieckie­
go lodolamacza „Lena” z pro­
śbą o pomoc (do miejsca prze 
bywania polskiej wyprawy 
arktycznej w obecnym okre­
sie mógł dotrzeć tylko lodo­
łamacz — pobliskie wody bo­
wiem są silnie zamarznięte).

W dniu 21 bm. lodołamacz 
„Lena” zawinął do fiondu 
Hornsund, na którym znajdu­
je się stacja naszej wyprawy 
i przyjął na pokład chorego. 
Według ostatnich informacji 
otrzymanych z pokładu lodo- 
łamacza „Lena”, stan chore­
go obecnie nie budzi obaw. 
„Lena” około 10 kwietnia br. 
zawinie z dr. Zbigniewem Ja 
worowskim do portu w Szcze 
cinie.

Czyn załogi lodolamacza „Le 
na” przypomina oglądany nie­
dawno film „Gdyby wszyscy lu 
dzie dobrej woli”. (PAP)

śnie zaprzeczeniem zasad, na

Prusy — wg. Gorlitza — któ 
re wyrosły z Polski (i stąd za 
pewne ta przyjaźń), rozwija­
ły się początkowo w cieniu 
polskiej korony. Polscy ksią­
żęta ściągnęli do Prus Zakon 
Krzyżacki, śląscy piastowscy 
książęta zgermanizowall się 
całkiem dobrowolnie koloni­
zując swoje ziemie ludnością 
niemiecką. I w taki to sposób 
wytworzyła się „sąsiedzka nie 
miecko-słowiańska wspólność 
losów”.

Rozwijała się przyjaźń, na­
stępowało coraz większe prze­
mieszanie szlachty pruskiej i 
polskiej. Różni Polacy robili 
zawrotne kariery w wojsku 
pruskim, liczni Niemcy wpły­
wali decydująco na polskie 
życie gospodarcze, niemieccy 
humaniści nadali oblicze pol­
skiemu Odrodzeniu, w wieku 
XVII zaś żywa była idea unii 
personalnej między Polską i 
Brandenburgią. Na przeszko­
dzie jej realizacji stał tylko 
elektor brandenburski, który 
nie chciał przejść na katoli­
cyzm. W tymże stuleciu Pru­
sy przekształciły się w pań-

' stwo absolutne, podczas gdy 
Polska zaczęła, w skutek swe 
go przestarzałego ustroju i 
przerostów parlamentaryzmu, 
chylić się do upadku.

W tym dopiero rozdziale 
swej zaiste sensacyjnej hi­
storii obu narodów decyduje 
się p. Górlitz na przyznanie, 
że istniały jednak liczne kon­
flikty między Polakami i 
Niemcami, ale ich podłoże by­
ło wyznaniowe lub socjalne, 
nie zaś narodowe.

Dalsza treść wywodów staje 
się znów całkowicie „zobiek­
tywizowana”. Prusy nie germa
nizowaly
słownie 
kułu. 
oficer

czytamy do-
w podtytule arty- 

Pruski urzędnik i 
usiłował wprawdzie

wprowadzić w swym państwie 
„nowy porządek” (,.neue Ord- 
nung”) znany z hitlerowskiej 
fazy stosunków sąsiedzkich, 
ale nie dążył bynajmniej do 
germanizacji polskości, lecz 
do przekształcenia Polaków 
w lojalnych, pracowitych pod 
danych. Nie jego zaś jest 
winą, że Polacy stanowili w 
tym państwie słabszą gospo­
darczo część społeczeństwa.

Pewnym zgrzytem wśród 
tych zaiste idyllicznych stosun 
ków był rozbiór Polski i błę­
dy pruskiej polityki w wieku 
XIX. Błędy te polegały na 
tym, że prowadzona polityka 
przestała mieć pruski charak 
ter. Nawet jednak te bliżej 
niesprecyzowane wypaczenia 
nie szły tak daleko, by unie­
możliwiać Polakom działal­
ność polityczną w pruskim 
Reichstagu lub by, broń Bo­
że, wywierać jakiś narodowy;

których opierała się pruska 
myśl państwowa.

Tyle Walter Górlitz, który 
nie jest w swych przewrot­
nych sądach osamotniony. 
Dążność do rehabilitacji Prus 
należy do podstawowych tez 
polityki rewizjonistycznej w 
Niemczech Zachodnich. Teza ta 
ma coraz swobodniejszy obieg, 
mimo że postanowieniem Ra­
dy Kontroli z 1947 r. Prusy zo 
stały zlikwidowane. Czy zre­
habilitowane? (ZAP)

Jan ZARAŃSKI

Konkurs na plakat
XXVIII MTP

„Wiosna” 
malborskiego zamku

Malborski Zamek zaczyna prze­
żywać swoją „wiosnę”. Remontuje 
się lepiej zachowane sale, elektry- 
fikuje pomieszczenia i odpowied­
nio je zagospodarowuje. Tak np. 
w trzech komnatach wielkiego mi­
strza czynny jest klub PTT-K. W 
północnym skrzydle urządzone sa­
le noclegowe, liczące 550 miejsc.

Są to jednak dopiero początki. 
Staraniem władz miejskich i po­
wiatowych ma tu powstać hotel, 
kino, sala koncertowa, muzeum, 
a u podnóża zamku, nad Nogatem, 
duża przystań. Planowane jest też 
utworzenie na terenie zamku du­
żego przedsiębiorstwa turystyczno- 
usługowego.

Inicjatorzy zamierzają zwrócić 
się do „Totka-Lotka” z propozycją 
przyznania niezbędnych funduszy 
na uruchomienie tej pożytecznej 
placówki. Również w br. będą pro 
wadzone prace na dziedzińcu 
zamkowym, gdzie zazwyczaj odby 
wają się wielkie widowiska. Po­
wstanie tu przede wszystkim no­
wa scena z zapleczem.

Zamek Malborski staje się coraz 
bardziej atrakcyjnym obiektem 
turystycznym całego rejonu żuław 
sklego. (PAP)

Zarząd Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w poro­
zumieniu z Zarządem Okrę­
gu Związku Polskich Arty­
stów Plastyków w Poznaniu 
ogłosił konkurs otwarty na 
plakat XXVIII MTP w języku 
polskim oraz angielskim, fran­
cuskim, niemieckim, i rosyj­
skim. W konkursie mogą brać 
udział członkowie ZPAP oraz 
studenci.

Przewidziano następujące 
nagrody: I — 6.000 zł, II — 
4.000 zł, III —.2.000 zł oraz 3 
wyróżnienia po 1.000 zł. Nie­
zależnie od nagrody za pracę 
przeznaczoną do druku autor 
plakatu otrzyma honorarium 
według obowiązującego cen­
nika.

Termin nadsyłania prac 
konkursowych mija z dniem 
12 maja, godz. 15. Szczegóło­
wych informacji i wyjaśnień 
związanych z konkursem u-
dziela sekretarz konkursu
Poznań, Zarząd MTP ul. Gło­
gowska 14, tel. 612-21, w godz. 
od 8—9.

Oszczędności lokuj w PKO
— a nie w butelce!

Główny Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy wspólnie z re­
dakcjami pism: „Kuriera Polskie­
go”, „Expressu Wieczornego”, 
„Przyjaciółki”, „Zwierciadła” 1 
„Służby Zdrowia” ogłosił wielki 
konkurs - ankietę świąteczną pt. 
„Kulturalnie, przyjemnie, oszczęd 
nie”. Między uczestników ankiety 
rozlosowanych zostanie 100 atrak­
cyjnych nagród. (PAP)

Poznań budzi zainteresowanie 
turystów radzieckich

W tych dniach podpisana 
stała wieloletnia umowa

zo 
w

sprawie wymiany grup tury­
stycznych indywidualnych
turystów pomiędzy Wszech- 
związkowym Towarzystwem 
Akcyjnym Turystyki Zagra­
nicznej „Inturist”, a Polskim 
Biurem Podróży „Orbis”.

Jak informuje Turystyczna 
Agencja Prasowa, przewodni­
czący „Inturist” — W. M. An- 
kudinow stwierdził, że okolice 
Poznania, Krakowa, Zakopa­
nego i Warszawy cieszą się 
wśród turystów radzieckich 
marką atrakcyjnych terenów 
turystycznych.

Umowa polsko-radziecka 
przewiduje wymianę grup stu 
denckich. wyjazd grupy alpi­
nistów na Kaukaz, przyjazd 
grupy uczonych radzieckich do 
Polski oraz organizowanie 
tzw. „taniej turystyki” dla

grup robotniczo-młodzieżo- 
wych. W stosunku do ubie­
głego roku nastąpi zwiększe­
nie wymiany turystów o 20 
proc. (V)

Kozi slalom
Narciarze w Alpach Lechtal- 

skich dokonali dość ciekawych 
obserwacji nad zachowaniem się 
kozic na polach firnowych.

Zauważono — 1 to w kilkunastu 
miejscach — że kozice zrobiły so­
bie tor (rynnę) w śniegu, po któ­
rym ześlizgiwały się w dół niby 
narciarze, a z chwilą dojścia do 
progu biegły z powrotem do góry, 
zaczynając ponowny ześlizg. Mniej 
zwinne kozice, zapewne samice, 
były w tej zabawie spychane 
przez kozłów. (PAD



Cztery dni za Odrą i Nysą 0 uzdrowienie rodziny

Stan obecny: urządzenia (2 — takie jak na zdjęciu) nie 
są czynne; przystępuje się do ich demontażu...

Fot. E. Kitzmann

T7 tóż z nas w latach mło- 
dzieńczych nie marzył o 

dalekich, pełnych przygód po­
dróżach w nieznane kraje? 
Rozbujała fantazja ukazywała 
je przed naszymi oczami jak 
piękny, barwny film. To prag­
nienie poznania świata i ludzi, 
którzy w odmiennych niż na­
sze bytują warunkach, towa­
rzyszy nam przez całe życie.

— Jak tam było? Jak żyją 
ludzie? Jak są ubrani? Ile 
co kosztuje?

Takie i tym podobne pyta­
nia zadaje się „szczęśliwcowi”, 
któremu udało się przekroczyć 
strzeżom. przez nasze dzielne 
wojsko granice.

Nadarzyła się okazja, że i ja 
zostałem tym „szczęśliwcem”. 
Nie sadźcie jednak, że prze­
mierzałem wzdłuż i wszerz 
morza i lądy. Byłem po pro­
stu tylko uczestnikiem cztero­
dniowej wycieczki „Orbisu” 
na wiosenne Targi Lipskie i 
to w charakterze „osoby pry­
watnej”. Była to bowiem wy­
raźna wola naczelnych władz 
Stowarzyszenia Dziennikarzy

Polskich, które nie omieszkały żytku”, to — w zależności od 
podkreślić w specjalnym pi- kraju, do którego się wyjeż- 
śmie, że udział w wycieczce dża — wódka, spirytus, kawa 
i koszty z nią związane trak-
tować należy jako sprawę ści­
śle prywatną. Ewentualne zaś 
wysłanie do Lipska specjal­
nego przedstawiciela redakcji, 
może nastąpić tylko za akcep­
tacją specjalnej komisji kwa­
lifikacyjnej. Hm...

(tak!), zegarki, bielizna. W 
przypadku NRD była to oczy­
wiście kawa, w mniejiszym
stopniu czekolada, 
niemieckiego rynku 
było, że chwilowo 
się tam brak tego

Znawcom 
wiadome 
odczuwa 

artykułu.

I tu mały rachunek.

Po to latach | „NEMA“ i NEM0‘)
Od czego tu zacząć? Chcia- 

łoby się jakoś atrakcyj­
nie, ale — tworzywo jest opor 
ne. Historia bowiem, którą za 
mierzam Wam opowiedzieć, 
wymaga zachowania chrono­
logii wydarzeń.

Na wstępie wszakże pyta­
nie, które pozwolę sobie cd ra 
zu zaopatrzyć w odpowiedź:

— Jak tam z mlekiem w pro 
szku na rynku?

— Nie najlepiej, choć przed 
dwoma laty było o wiele go­
rzej.

Istotnie, brakowało go wów 
czas choćby na przysłowiowe 
lekarstwo, to znaczy — na re­
ceptę. Nic zatem dziwnego, że 
informacja uzyskana od władz 
wojewódzkich o montowaniu 
w krotoszyńskiej mleczarni 
urządzeń do produkcji proszku 
mlecznego — była elektryzu­
jąca. Zaprowadziła nas ona do 
stolicy mlecznego powiatu, 
gdzie można było wysłuchać 
opowieści niezwykle typowej o 
inwestycjach realizowanych w 
ślimaczym tempie, o entuzjaż 
mie i zobowiązaniach załogi 
montażowej i braku koordyna 
qji pomiędzy faktycznymi po­
stępami robót a odgórnie na­
rzucanymi mleczami planami 
produkcji.

Stan rzeczywisty był nastę­
pujący (luty 1956): w nowo 
wybudowanej hali zakładu 
mleczarskiego kończono mon­
taż dwu potężnych agregatów 
marki „Nema” (prod NRD), 
wartości 120.000 zł każdy (ce­
na z r. 1950) do wytwarzania 
mleka sproszkowanego. Jak 
nas zapewniano, produkcja 
miała ruszyć wiosną 1956 r.

Stan obecny (luty 1958): 
urządzenia nie są czynne; przy 
stępuje się do ich demontażu.

Teraz słów parę o tym, co 
działo się w tzw. „międzycza­
sie”. Ostatecznie instalowanie 
agregatów ..Nema” zakończo­
no w kwietniu 1956 (koszt ro­
bót — minimum 60.000 zł). 
Urządzenia były w ruchu, z 
licznymi przestojami, ogółem 
98 dni; próby wypadły niżej 
wszelkiej krytyki. Zjechała 
wówczas do Krotoszyna komi­
sja, złożona z przedstawięieli 
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego, Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Mleczarskiego i 
Zjedn. Prz. Mlecz, w Pozna­
niu, która -wspólnie z załogą 
mleczarni w styczniu 1957 prze 
prowadziła ocenę przydatno­
ści niemieckich agregatów.

Lektura zachowanego pro­
tokołu prac owej komiiji jest 
interesująca. Część I daje „cha 
rakterystykę urządzeń i opis 
wad”. Można się z niej dowie 
dzieć, że np. mycie i dezyn­
fekcja urządzenia wyparcze- 
go są utrudnione: elementy 
wieży rozpyłowej zrobiono 
ze zwykłej blachy, metalfzo- 
wanoj aluminium. Potem mo­
wa o filtrach, transporterze 
ślimakowym, zgarniaczach itp., 
z którego to opisu wynika, iż 
agregaty w całości stanowią 
kunę szmelcu.

Częś^ II protokołu traktuje 
o wynikach doświadczalnej 
produkcii, prowadzonej w 
obecności komisji. Próby roz-

*) Ncmo (łac.) — nikt.
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poczęto 10. 1. 57 o godz. 16.00, 
zakończono zaś 11. 1. 57 o godz. 
6.00 na skutek kolejnej awarii, 
od której niezależnie zdarzy­
ło się na przestrzeni owych 
paru godzin sześć przestojów 
zespołu wyparek i dziewięć — 
wieży rozpyłowej. Agregaty 
obsługiwało pięciu ludzi. Na 
wyprodukowanie 1 kg prosz­
ku zuzyto 20 kg węgla, wody 
— 15,4 1 na 1 1 odparowania. 
Po dodaniu pozostałych kosz­
tów koszt własny produkcji 
kilograma mleka w proszku 
na agregatach ,,Nema” kalku­
lował się w granicach 25,30 zł.

Trzecia część protokołu zaj­
mowała się określeniem jako­
ści otrzymanego produktu. Wy 
niki analiz laboratoryjnych za 
wierały następujące określe­
nia: „grudki nie dające się 
rozgnieść”, „zapach nafty”, 
„silnie zanieczyszczone”, zaś 
ilość bakterii w gramie pro­
szku mlecznego była astrono­
miczna.

W czwartej części sprawo­
zdania komisja zawarła ocenę 
osobną urządzenia wyparcze- 
go agregatu. Uznano za nie­
celowe i nieekonomiczne — 
przekonstruowanie. Wieża roz 
pyłowa (druga część agrega­
tu) zdaniem ekspertów, — w 
żadnym wypadku nie nada je 
się do produkcji artykułów 
spożywczych. W końcu Głów­
na Inspekcja Higieny, załą­
czając swoją opinię, przypie­
czętowała los agregatów „Ne­
ma” („...całkowicie nie nada­
ją się do produkcji proszku 
mlecznego...”).

Tyle — protokół. Cóż dalej? 
19 czerwca 1957 kierownik mle 
czarni krotoszyńskiej powia­
damia Zjednoczenie PM1 w 
Poznaniu, iż CZ PM1 zgłosił 
urządzenia „Nema” „celem 
upłynnienia” do Biura Obrotu 
Maszynami Zbędnymi. Przed­
stawiciel BOMZ był już w 
Krotoszynie, oglądał, pozosta­
wił ankiety do komisyjnego 
wynełnienia (wycena). Odpo­
wiedź Zjednoczenia brzmi: 
Możecie wycenić sami.

Potem długo, długo nic. 7 
lutego 1958 nadchodzi ze 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich (tymczasem nastąpiła re 
organizacja) powielone pismo, 
dotyczące ..likwidacji zbęd­
nych (podkr. — Ź.) urzą­
dzeń marki „Nema”. Z pisma 
tego cytuję niektóre fragme^.-

„Min. Przem, Spoż. i Skupu 
pismem z 18. 12. 57 powiada­
mia, że omawiane urządzenia 
nie będą miały zasto 
s o w a n i a (pokr. — Z)... Wo­
bec powyższego/ należy poin­
formować spółdzielnie mle­
czarskie posiadające omawia­
ne urządzenia (jeszcze nie roz 
pakowane lub już zainstalowa 
ne), aby przystąpiły do ich 
upłynnienia — likwidacji we 
własnym zakresie”. Dalej pro 
ponuje sie części agregatów 
zaoferować zakładom remonto 
wo-montażowym na materiał, 
zaś wieże rozpyłowe wykorzy­
stać na zbiorniki do serwatki 
lub na... kioski.

Obecnie mleczarnia kroto­
szyńska, po usunięciu agrega­
tów „Nema” (demontaż — ók. 
60.000 zł) — będzie oczekiwać 
na inne urządzenia, które ma 
otrzymać za pośrednictwem 
organizacji UNICEF.

Nasuwa się nieodparcie pa­
rę pytań.

Gdzież byli eksperci przed 
podejmowaniem decyzji o mon 
tażu i uruchamianiu urządzeń 
„Nema”?

Dlaczego władze mleczar­
skie teraz oceniają kry­
tycznie jakość i przydatność 
urządzeń? Operuje się obec­
nie stwierdzeniami: tego nie 
można myć, wieża jest ze zwy 
kłej blachy itp., które to ce­
chy chyba były dla specjali­
stów z branży widoczne i 
przedtem? Czy należało zatem 
informować społeczeństwo za 
pośrednictwem prasy o mają­
cej wkrótce ruszyć produkcji 
mleka w proszku?

Dyrektor techniczny b. Zjed 
noczenia PM1, a obecnego Od­
działu Związku Spółdzielni 
Mleczarskich, p. G., dowodzi, 
że był od samego początku 
przeciwny instalowaniu agre­
gatów „Nema”. wypada wie­
rzyć jego słowom.

Był w swoim czasie alarm, 
aby wykorzystać sprowadzone 
z zagranicy maszyny; ale prze 
cięż mogło chodzić tylko o te, 
które do czegoś się nadawały. 
I dlaczego teraz czyjeś, cięż­
ko nas kosztujące, szkodliwe 
decyzje — okrywa się peleryn 
ką-niewidką polecając „upłyń 
nienie zbędnych (czytaj: 
nic niewartych) urządzeń”? I 
to „we własnym zakresie”!

Urządzenia do produkcji 
mleka w proszku, dobre 
urządzenia, jeszcze przez parę 
ładnych lat nie będą u nas 
nigdzie zbędnymi. Nawet jed 
nak nieszczęsne agregaty „Ne-

Koszt uczestnictwa w wyciecz 
ce „Orbisu” skalkulowany zo­
stał ostatecznie na 2.637 zł od 
osoby, w czym mieściło się 98 
marek tzw. „kieszonkowego”. 
Jak na 4-dniową wycieczkę 
to sumka wcale „mewąska”. 
Jestem przekonany, że w wy­
padku indywidualnego wy­
jazdu w charakterze sprawo­
zdawcy „Głosu”, mógłbym za 
te pieniądze przebywać w 
Lipsku nie 3, lecz chyba z 
10 dni.

Oczywiście do Lipska udał­
bym się wówczas nie 9, lecz 
2 marca — a więc nie na o- 
statnie dni Targów, lecz na 
ich otwarcie. Wychodzę bo­
wiem z założenia, że dzien­
nikarz z Poznania — miejsca 
Międzynarodowych Targów — 
miałby w Lipsku coś niecoś 
do zrobienia i że przekazanie 
społeczeństwu naszego miasta 
poczynionych obserwacji wca­
le by nie zaszkodziło. Nie­
stety, jak się wyżej rzekło 
wyjazd był zgodnie z życze­
niem SDP — ściśle prywatny. 
No cóż: napisać wrażenia z 
podróży może przecież każdy, 
kto ma na to ochotę. Nieko­
niecznie trzeba w tym celu 
występować „w charakterze” 
dziennikarza.

Wkrótce zresztą miałem o- 
kazję przekonać się, że nie­
którzy jak np. kolega z Ko­
szalina w czasie oficjalnej od­
prawy we Wrocławiu w dniu 
wyjazdu dowiedział się, że... 
nie otrzymał wizy z powodu 
rzekomo zbyt krótkiego cza­
su. A przecież cała procedura 
trwała gdzieś od stycznia!

Ja na szczęście wizę otrzy­
małem i 8 marca, po krótkiej 
odprawie we wrocławskim 
„Orbisie”, znalazłem się wraz 
z trzydziestokilkuosobową gru 
pą wycieczkowiczów w po­
ciągu Wrocław — Lipsk.

Jak to na wycieczce bywa, 
wkrótce pękają lody, nawią­
zują się znajomości. Już z 
pierwszej rozmowy przekona­
łem się, że większość moich 
towarzyszy podróży, to — 
rzec można — „etatowi tu­
ryści”, którzy nie przerażając 
się słonymi bądź co bądź ce­
nami orbisowskich wycieczek, 
wyjeżdżają gdzie się tylko da. 
Przy tym dewizą ich postę­
powania jest tak się urządzać, 
żeby zwróciły się koszty każ­
dej wycieczki.

Jak oni to robią? — zapy­
tacie. (Może li moim kole­
gom — dziennikarzom, którzy

ma”, nie wydaje się, żeby by 
ły w <

w podobnie „ściśle prywatny

Ale wiedzą oni również i to, 
że to już ostatnia szansa, bo 
właśnie NRD dokonała zaku­
pu poważnych ilości kawy.

Oczywiście zdarzają się rów
nież próby 
przemytu; 
jednak dość 
trola celna. 

Ale oto 
przedziałów

poważniejszego 
uniemożliwia to 
szczegółowa kon-

i Zgorzelec. Do 
wchodzą sympa-

tyczni, uśmiechnięci WOP-iści. 
Sprawdzanie dokumentów! 
trwa dosłownie kilka minut. 
Za nimi zjawiają się urzęd­
nicy komery celnej. Doświad­
czeni pasażerowie „ujawnia­
ją” dozwolone 300—400 gra­
mów kawy. Oczywiście nie o- 
beszło się bez złowienia ma­
łego rekinka. Z przepastnych 
walizek celnicy wyciągają ok. 
30 paczek kawy i kakao.

— Nie, szanowny panie, 
ten interes nie przejdzie; taką
ilość importowanego 
trzeba zdeponować 
domić kogo należy 
waniu przemytu.

artykułu 
i powia- 
o usiło-

le wydaje się, żeby by ” “"r
ogóle bezużyteczne 'i sposo? *a graniCl“

nadawały się tylko na blachę 
lub kioski...

Historia wyżej opisana sta­
nowi klasyczny przykład, do 
czego prowadziła atmosfera 
potakiwania; nonsensy gospo­
darcze pleniły się; wykonywa 
no nieraz bez słowa protestu 
błędne założenia. Jest to za­
razem przykład, przestrzega­
jący przed odrzuconą dziś cen 
tralizacją życia gospodarcze­
go, kiedy to CeZety decydowa 
ły o każdej inwestycji; z pew 
nością, gdyby odpowiedzial­
ność za nie spoczywała na bar 
kach nie administracyjnych 
lecz produkcyjnych 
ogniw (np. krotoszyńskiej mle­
czarni czy zjednoczenia) — 
namyślano by się tam. po go- 
spodarsku, siedem razy orzed 
podjęciem każdei decyzji, 
uchraniając się od strat.

Relacja powyższa ma jed­
nak i inny aspekt, bardziej 
niepokojący. Przypomina ona, 
jakie skutki powoduje brak 
egzekucji odpowiedzialności 
kierowników. Próżno dziś 
dlatego szukałbyś winnych 
kosztownej zabawy, czy zbęd­
nego eksperymentowania, z 
agregatami „Nema”. Zwykłym 
jednakże śmiertelnikom się 
wydaje — jako że oni to, w 
sensie stopy życiowej, za po­
dobne do wyżej opisanych, im 
prezy, płacić musza — że go­
spodarka narodowa, to nie knaj 
pa, gdzie stosowane bywają 
metody nie ja — kolega — 
tamten...

A faktycznie — nikt.
Piotr ZYCKI

na coś się to przyda, skoro SDP
niełask a we...). Nie są to żad­
ni przemytnicy na wielką ska­
lę. Uprawiają tylko „mały 
handelek”, mieszczący się w 
granicach legalności. Mają za 
to wspaniałe rozeznanie „po­
trzeb rynków zagranicznych”. 
Spieniężenie tzw. „przedmio­
tów osobistego użytku” w po­
łączeniu „z kieszonkowym” 
daje w sumie pewną kwotkę, 
która przy umiejętnych ope­
racjach handlowych zostaje 
wcale pokaźnie spotęgowana.

Ze zdziwieniem dowiedzia­
łem się,, że było to własnością 
pewnego profesora warszaw­
skiej Akademii Med., który — 
jak mówiono — sam twierdził, 
iż jego najniższy zarobek mie­
sięczny kształtuje się w gra­
nicach 10 tys. zł! Tak więc 
potwierdza się przysłowie, że 
„apetyt rośnie wraz z jedze­
niem”...

Wreszcie — formalności za­
łatwione, ruszaipy w dalszą 
drogę. Pociąg przetacza się 
powoli przez most na Nysie 
Łużyckiej. To już Górlitz. 
Znajdujemy się na terytorium 
NRD. Do przedziałów wchodzi 
niemiecka służba graniczna i 
celna. Panie w białych fartu­
chach ze znaczkami Czerwo­
nego Krzyża na czepkach czę­
stują nas przez okna wagonu 
kawą. Drobna rzecz, a jed­
nak przyjemnie było przeł­
knąć trochę ciepłego płynu 
(pociąg nie ma wagonu re- 
atauracy jnego!).

Odprawa skończona. Grupę 
naszą przejmuje przedstawi­
ciel niemieckiego biura podró­
ży „Mitropa”. Będzie on nam 
towarzyszył przez cały czas 
pobytu w NRD.

Do Lipska przyjeżdżamy z 
półtoragodzinnym opóźnie­
niem. Jest godzina 0.30. Pierw 
sze co zwraca uwagę, to 
ogromny dworzec kolejowy 
(podobno drugi co do wielko­
ści w Europie — największy 
ma Mediolan). Kryte perony 
stwarzają wrażenie gigantycz­
nej hali fabrycznej.

Przed dworcem wsiadamy 
do oczekującego już autoka­
ru, który zawozi nas na ko­
lację, a następnie na miejsce 
zakwaterowania. Ulice Lipska 
witają nas barwnymi neona­
mi, które nie kryją się jak 
w Poznaniu na fasadach do­
mów, lecz wystrzelają na da­
chy stanowiąc atrakcyjną de­
korację ulic. Szkoła farma­
ceutyczna, w której przygoto­
wano nam noclegi leży dale­
ko na peryferiach miasta. 
Utrudzeni podróży zasypia­
my kamiennym snem.

Feliks BIŁOŚTe „przedmioty osobistego u-

Oto jeden z domów handlowych, gdzie — niezależnie od 
głównej wystawy technicznej — prezentowane są eks­
ponaty przemysłu 'lekkiego, spożywczego i artystycznego 

itp. Fot. — caf

m zawiązując do wypowiedzi 
/w pp. Malinowskiego i No­

wackiego, chciałbym pokrótce 
scharakteryzować zjawisko, 
które sygnalizowano nie raz, 
nie dwa... choćby w tygodni­
kach kulturalno-społecznych ’ l 
literackich. Swego czasu Jerzy | 
Putrament pisał felieton w 
„Przeglądzie Kulturalnym” na 
temat słownictwa naszych fil­
mowców, wtrącających w każ­
dym niemal zdaniu wyraz, de­
likatnie mówiąc, nieprzyzwoi­
ty. Ostatnio wraca do podob­
nego tematu w tymże samym 
„Przeglądzie Kulturalnym” 
CBB, rozwodząc się nad cham­
stwem w codziennym życiu 
prywatnym i publicznym.

Z wulgarnością w zachowa­
niu lub słowach można spotkać 
się wszędzie: w stolicy, Kra­
kowie, Poznaniu i Mosinie, w i 
tramwaju, pociągu, kinie, na 
ulicy i restauracji. Operowanie , 
„łaciną” i innymi tego typu 
wyrazami zaczyna w pewnych 
środowiskach stawać się sty- I 
lem życia, ba — nawet uwa- i 
żane jest jako oznaka męsko­
ści, podobnie zresztą jak picie ' 
? wprawą wódki, palenie pa­
pierosów itp.

Można do tego dodać — choć I 
być może uznacie to za pury- 
tanizm — działalność kawala­
rzy, lubujących się w opowia­
daniu dykteryjek „ginekolo­
gicznych”, bądź świństewek 
zakamuflowanych wzniosłą me j 
taforą d la Swinarski. Działal­
ności tego rodzaju sprzyja, je­
żeli już nie gromadne to stad­
ne picie wódki,

Wulgarność tak charaktery- ; 
styczna dla naszego codzienne­
go życia w Polsce Ludowej za 
czyna się stopniowo udziela 
płci pięknej, co chyba nie mc 
nic wspólnego z równoupraw­
nieniem kobiet i postępem, a 
także udzielać młodzieży, na- । 
wet dzieciom, powtarzającym 
zasłyszane wyrazy bęz zupeł­
nego rozeznania ich ciężaru ga 
tunkowego.

Z czasem wulgarność, ewen­
tualnie jej wyższy stopień — 

। chamstwo, jako może już nieco 
przesadne odbicie rzeczywisto­
ści, przedostaje się do litera­
tury (na przykład atakowany 
przez niektórych Hłasko w po­
wieści pt. „Głupcy wierzą w 
poranek” lub jego epigoni), 
przedostaje się na sale dancin­
gowe i na scenę a także do re­
pertuaru tych lub innych ze­
społów estradowych.

Oczywiście, że zarazie wul- 
I garności i chamstwa grasują­

cej w naszym społeczeństwie 
sprzyjają i towarzyszą takie 
oto symptomy psychofizyczne u 
ludzi, juk nerwoicość spowo­
dowana trudną na ogół sytua­
cją materialną, warunkami 
mieszkaniowymi, wyolbrzymia 
ną obawą przed przyszłością, 
wyżej już opisywany alkoho­
lizm, nihilizm etyczny itp.

Zastanawiając się nad spo­
sobami leczenia ludzi z tej cho 
roby uważam, że trzeba by cały 
nacisk położyć, całą uwagę sku 
pić na młodym pokoleniu. IV 
szkole podstawowej i średniej 
(zwłaszcza zaś zawodowej) mło 
dzi ludzie nie poddani należy­
tej kontroli, zapoznają się z 1 
wulgarnością w słowach, uczą 
się nie tylko matematyki i ry­
sunków, ale i chamstwa.

A więc znowu wielka inwo­
kacja pod adresem nauczycie- 
la-pedagoga, pod adresem har­
cerstwa, które powinno w tej 
„akcji CH” odegrać poważną 
rolę. Obozy harcerskie, poga­
danki i w ogóle praca z mło­
dzieżą, a także świetlany przy­
kład starszych druhów — oto 
duża pomoc dana przez orga­
nizację młodzieżową szkole i 
wychowawcom. Niestety w póź 
niejszym okresie dużo okazji 
do „odrodzenia” wulgarności 
daje służba wojskowa, gdzie 
się słów przecież nie obwija w 
jedwab... Dlatego tak wielki' 
nacisk kładę na szkolę i har­
cerstwo, że bardzo często chło 
pak czy dziewczyna uczą się 
chamstwa od rodziców, a wia­
domo, że ze starszymi praca 
pedagogiczna jest o wiele trud 
niejsza niż z młodzieżą. Poza , 
tym wychowanie domowe, to 1 
jeszcze bardziej skom plikowa- 
ny i złożony problem.

Walka z chamstwem przede 
wszystkim u młodzieży, to no- |! 
we, kolejne zadanie dla szkoły || 
a tym samym potw'ci dzenie i 
fundamentalnej a, nie- j 
stety, ciągle jeszcze za mało I 
docenianej roli nauczy :ic’a w 
naszym życiu społecznym.

MAK



Pracownicy poszukiwani
Kucharka do stołówki pracowników sezono­
wych potrzebna. Wynagrodzenie 800 zł plus 
wolne utrzymanie. Zgłoszenia kierować „Spój­
nia" Hodcwla Nasion, Nochowo, pow. Śrem. 
_______ __ ______ ______________18049p 
Samodzieinych księgowych z pełnymi kwalifi­
kacjami — wymagane wykształcenie wyższe lub 
pełne średnie i kilkuletni staż pracy w księgo­
wości — poszukujemy, oraz dwóch kwalifikowa­
nych pracowników zaopatrzenia techn. branży 
maszynowej i elektrycznej — wymagane naj­
mniej średnie — ogólne lub techniczne wy­
kształcenie i kilkuletni staż pracy w zaopatrze­
niu maszynowo - technicznym. Praca do objęcia 
od 1 kwietnia 1958 r. Warunki dobre. Możliwości 
mieszkaniowe zapewnione. Poważne zgłoszenia 
wraz z życiorysem, przebiegiem dotychczasowej 
pracy i odpisami świadectw zawodowych, pro­
simy składać pod adresem: Kostrzyńska Fabry­
ka Celulozy i Papieru w budowie, Kostrzyń nad 
Odrą. Na każde podanie odpowiemy listownie. 
___ ___________________________ K1532 
Inżyniera - konstruktora z praktyką zawodową 
oraz 2 wysokokwalifikowanych ślusarzy - narzę­
dziowców zatrudnią Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Muzycznego. Podania z życiorysem nale­
ży składać w Dziale Kadr przy ul. Smolnej 13 
(Główna — przedostatni przystanek trolejbuso­
wy).___________________________ K1396
2 dyplomowanych kuchmistrzów na stanowiska 
szefów kuchni zatrudnią zaraz Koszalińskie Za­
kłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować: Koszalin, ul. Zwycięstwa 28.
 ___________________K1399 
Inżyniera kontroli technicznej z wyższym wy­
kształceniem technicznym, z długoletnią prak­
tyką na stanowisko kierownika działu poszuku­
jemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K1411. _______________________
Sprzedawców kwalifikowanych branży spożyw­
czej zatrudni PSS - Wschód, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6 — Dział Kadr. Zgłoszenia 
osobiste pod w. w. adresem od godz. 7.30—14.30. 
________________________ K1412 
Murarzy oraz robotników przyjmie do pracy za­
raz w budownictwie Zakład Budowlany PGR 
Konarzewo, pow. Poznań z siedzibą w Stęsze­
wie, ul. Bukowska (barak vis A vls tartaku). 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla pra­
cowników budownictwa.____________ K1413
Technika prefabrykacji wzgl. majstra bet. 
przyjmiemy do Wytwórni Betonów. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr przy Zakładach Prod. 
Drzewnej, Kruszywa i Betonów w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 1. K1432
Majstra do robót torowych — tramwajowych 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych Kierownictwo Grupy Robót w 
Częstochowie, ul. Łanowa. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych do­
datek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań, ul. 
Wilczak. K1435

Nowy Regulamin
Poznańskiej Gry Łśrzbowej „Koziołki4* 
zgodny z życzeniem uczestników gry 
wszedł w życie w po n. i e d z i a ł e k

24 MARCA 1958 ROKU

2 losowania w jednej grze
6 zakreśleń na 45 liczb || 

CZYLI 1 ZAKREŚLENIE WIĘCEJ A 45 LICZB MNIEJ | 

Wygrywają kupony

z 6, 5, 4 i 3 trafieniami
Szczegóły w nowym regulaminie, który będzie do 
nabycia w kioskach „RUCHU" w najbliższych dniach.

Poznańska Gra Liczbowa „KOZIOŁKI"
K1537 I

GNIEŹNIEŃSKIE
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W GNIEŹNIE

Park Kościuszki 17
OGŁASZA PRZETARG 

na sprzedaż
KLACZY 12-LETNIEJ.

Cena wywoławcza wynosi zł 4.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 1 kwietnia 1958 r. 

o godz. 10, w dyrekcji przedsiębiorstwa przy 
Parku Kościuszki 17.

Do przetargu mogą przystąpić Instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Reflektanci winni złożyć wadium w wysokości 
10°/» ceny wywoławczej w kasie przedsiębior­
stwa przy Parku Kościuszki 17, do dnia 1 kwiet­
nia 1958 r., godz. 10.

Konia oglądać można codziennie od godz. 7—9 
w Oddziale 4 — Rozlewnia Piwa, przy ulicy 
Lecha la. K1575

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU 
I TRANSPORTU BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO W POZNANIU, 

ulica Bałtycka 10

OGŁASZA III PRZETARG
na motocykl marki „Zundapp KS 750” 

z przyczepą.
Cena wywoławcza 5.588,75 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 11 kwietnia 1958 r. o godzinie 10.

Stający do przetargu winien złożyć wadium, 
w wysokości lO*/o ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Pojazd oglądać można 
od dnia 7. kwietnia 1958 r. na terenie przedsię­
biorstwa. K1509

Praca
Pomocnik zegarmistrzow­
ski może się zgłosić na pro 
wincję blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7817g.

Dwóch szwajcarów poszu­
kuje pracy z 5-letnlą prak 
tyką z mieszkaniem na 2 
rodziny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 7618g.

Rolnik inżynier'' 25 lat 
praktyki poszukuje posa 
dy kierownika gospodar­
stwa zaraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7620g.

Technik dentystyczny 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7626g.

Do uruchomienia w Po­
znaniu piekarni szukam 
wspólnika-fachowca. Zgło 
szenia: Gryfów Śląski, 
Czerwonej Armii 42.
_________________ 18046p 
Brygadzista owczarni po­
szukuje samotnego po­
mocnika. Warunki do omó 
wienia na miejscu wzgl. 
listownie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 18040p.

Rodzina ze stałym pra­
cownikiem przyjmie od 1. 
IV. pracę w gospodarstwie 
rolnym do hodowli trzody 
chlewnej lub przy oborze. 
Zgłoszenia kierować: Wła­
dysław Biernat, Gorzów, 
ul. Krzywoustego 12.

18035p

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) orga­
nizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 8083g

Kupno
Kuplę sprężyny tapicer- 
skle używane wzgl. nowe. 
Zbigniew Jany, Nowy To­
myśl, 3 Stycznia 29. 18044p

Nowoczesną maszynkę do 
podnoszenia oczek kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7601 g.

Pianino z metalową płytą 
kupię. Poznań, tel. 49-02.

7654g

Sprzedaż
Obrączki złote 585 sprze­
dam. Poznań, Poplińskich 
9 m. 7. 8531g

Opony 900 X 24 w dobrym 
stanie sprzedam. Lemi- 
szewskii, Miłosław, Rynek. 
 17887p 

Samochód osobowy Opel- 
Olympia gómozaworowy 
w bardzo dobrym stanie 
i ogumieniu sprzedam. 
Chojnacki, Kłecko, Rynek 
132, pow. Gniezno, tel. 
Kłecko nr 50. 17890p

Meble używane 1 pianino 
(płyta metalowa) korzyst­
nie sprzedam. Poznań, 
Engla 9 m. 6, od godz, 
14—18. 7644g

f.""
. Dnia 24 marca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, przeżywszy lat 53, śp.

Maria Knapska
z domu Goldbeck

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm., o godz. 11,30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
9098g CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Sprzedam samochód DKW 
F-8 w dobrym stanie. Słup 
ca, ul. Warszawska nr 40, 
tel. 162,8148g

Samochód „Skoda 1102” po 
remoncie sprzedam. Po­
znań, Mylna 38 m. 17. 
__________________ 8458g 
Sprzedam dachówczarkę z 
podkładami falcówką 
5.000 zł. Gajewski, Mosina 
tel. 156.7789g

Samochód Opel - Kadett 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Leszno, ul. Sta- 
rozamkowa 18, tel. 21-28.

18048p

Sprzedam 2 startery Bosch 
24 V 6 KM (zębatką 11). 
Clachowski, Leszno Wlkp. 
PI. Dr. Metzlga 4 m. 1 

18047p

Stalowe liny wlelozwojo- 
we przekrój 9, 14 18 mm. 
Cena 20 zł kg (około 420 
kg) sprzedam. Rosiakowa, 
Gniezno, Warszawska 40.

18043p

Narzędzia stolarskie, ręcz­
na heblarka elektr.; tar- 
czówka elektr. prąd zmiien 
ny. Cena 10.000 zł. sprze­
dam. Rosiakowa, Gniezno, 
Warszawska 40. 18042p

Pianino marki Trautwein 
bardzo dobry stan sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18039p.

Sprzedam wagę gospodar­
czą o nośności 1000 kg. 
Cena przystępna. Stan 
bardzo dobry. Konieczny, 
Latali ce, poczta Ledno­
góra, pow. Poznań, 18036p

Sprzedam maszynę do szy­
cia krawiecką męską mar­
ki Singer Cena 5.000 zł 
i motocykl DKW 350 ccm. 
N. Z. Sahara w bardzo 
dobrym stanie. Piotr Sta- 
chuła, Strzyżewo, ipoczta 
Zbąszyń, pow. Nowy To­
myśl. 18034p

Wełnę zagraniczną (włócz 
kę) sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7625g.

Sprzedam samochód Che- 
vrolet De Luxe w dobrym 
stanie. Poznań, Wielka 17 
m. 8 od godz. 14. 7855g

POSZUKUJE 
się pomieszczeń na 

MAGAZYN 
opakownń 

Zgłoszenia MHD Na­
białem i Pieczywem, 

। Poznań, 
ul. Konfederacka, 
barak 5, tel. 628-72.

K1489

Zguby
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 524680 na nazwi 
sko Wojciech Sikorzyński, 
Krotoszyn, Koźmińska 52a. 

18037p

Zgubiono legitymację 
szkolną nr 834153 wydaną 
przez Szkołę Zawodową, 
Gniezno tna nazwisko Wa­
cław Korolewicz. 18041p

Zgubiłem amatorskie pra­
wo jazdy wydane w 1957 
r, przez „Mot”. Chodzież. 
Henryk Paulus, poczta Bu 
kowiec, pow. Chodzież.

18107p

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

W POZNANIU, ulica Smolna 13 

ogłaszają przetarg
na wykonanie kilku tysięcy sztuk drew­
nianych podstawek do stojaka do płyt 

gramofonowych.
Dostawa pierwszego tysiąca do dnia 

20 kwietnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze oraz prywatne 
do dnia 8 kwietnia 1958 r. w sekretariacie 
Zakładów w godz. od 8—15, gdzie również 
można uzyskać bliższe informacje doty­
czące przedmiotu dostawy. K1542

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH W POZNANIU 

ulica Na Podgórniku 1
ogłasza

II przetarg nieograniczony
na 1 samochód osobowy FIAT 1100", 

cena wywoławcza 16.200,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 
1958- r. o godz. 10, w Poznaniu, przy ul. 
Na Podgórniku 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w Banku Inwestycyjnym 
O/Poznań, konto nr 69/240-146.

W wypadku niedojścia przetargu do skut­
ku, przetarg trzeci odbędzie się w dniu 
14 kwietnia 1958 r. o godz. 10. W przetargu 
udział wziąć mogą przedsiębiorstwa i oso­
by posiadające warunki według wymagań 
ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56/57, 
poz. 353.

Wymieniony pojazd oglądać można trzy 
dni przed przetargiem od godz. 10—12.

K1472

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA, POZNAŃ 
ulica Kolejowa 57

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

600 sztuk transporterek drewnianych do butelek 
mleczarskich o pojemności 0,25 litra.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 1 Zbytu
Produkcji. 8417g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam pszczoły 3 roje 
wraz z ulami. Poznań, Pa 
miątkowa 9 m. 9 . 7649g

Radio Mazur Lux sprze­
dam. Poznań, tel. 639-02.

__________ 7651g
Samochód DKW-kabrio- 
limuzyna częściowo wyre­
montowany sprzedam. Po 
znań, Małeckiego 6 m. 7. 
_________________ 76576g 
Spacerówkę łóżeczko dzie 
cięce, łóżko duże żelazne 
sprzedam. Murawska, Po­
znań, Zeylanda 2 m. 4.

_______ ________ 7669g
Krowę wysokocielną 
sprzedam. Poznań, War­
szawska 47 m. 1.
____________ 7672g
Sprzedam motocykl WSK 
prawie nowy. Poznań, Ma 
dalińskiego 8 m. 36 (oglą­
dać od godz. 15). 7631g

Spacerówkę w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań. Sta 
Szica 17 m. 17 . 7637g

Sprzedam motorower 
„Simson” nowy. Informa­
cje Poznań, Dzierżyńskie­
go 7 m. 5 od godz. 15-17. 
_ ________________7642g 
Sprzedam maszynę gazo­
wą 4-palnikową z piecy­
kiem, fabrycznie nowa 
(niemiecka) oraz nową 
suknię ślubną. Wiado­
mość: Poznań-Smochowi- 
ce, ul. Lubowska 42.

_________ 7629g
Sprzedam spiesznie moto 
cykl DKW 260 ccm po re­
moncie. Stanisław Mruk, 
Łaziska, stacja Wągro­
wiec. 7646g
Karpy szparagowe „Śnież 
na główka” ca 15.000 szt. 
2-letnie, pięknie rozwinię­
te sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
^3,_dla_7®O<:
Meble używane i pianino 
(płyta metalowa) korzyst­
nie sprzedam. Poznań, En 
gla 9 m. 6 od godz, 14-18. 
__________________ 7654g 
Sprzedam dłużycę dębową 
20 m’. H. Osuch, Czernieje 
wo, ul. Wrzesińska 109, 
pow. Gniezno. 7678g

Sprzedam wiertarkę pier­
siową 3-fazową. Poznań, 
Winiany, Michałowska 2 
m. 5 od godz. 16-18. 7682g

Korzystnie sprzedam bu­
fet, ladę sklepową w b. 
dobrym stanie. Poznań, 
Swierczewo, Kluczborska 
3 m. 2. 7685g
Sprzedam tanio komplet 
perkusji jazzowej. Poznań 
Jackowskiego 3 m. 8.

7676g

Lokale

+
Dnia 25 marca 1958 r. zmarła nagle, namaszczo­

na Olejami św., po długiej chorobie, nasza naj­
lepsza i najukochańsza mamusia i babcia, prze­
żywszy lat 70, śp.

Czesława Ozdowska
Sodalis Marianus.

Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Marcina 
w Jarocinie nastąpi w piątek, dnia 28 bm., o go­
dzinie 15. Kondukt żałobny wyruszy z kościoła 
na cmentarz o godzinie 18. Bóg tak chciał.
90?3g DZIECI, WNUKI I RODZINA

t
W sobotę, dnia 29 marca br. o godzinie 12 od­

będzie się złożenie do grobu na cmentarzu Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej przewiezionych 
z Torunia zwłok, śp,

doc. dr. Stefana Majdanowskiego 
kier. Zakładu Geografii Region. UMK w Toruniu, 
byłego adiunkta Instytutu Geograficznego UAM

w Poznaniu.
9166g RODZINA

Dnia 24 marca 1958 r. zmarł nagle były długo­
letni syndyk miasta Poznania, ceniony, dobry 
kolega f przyjaciel, śp.

Radca Stanisław Czasz
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm., 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie
W głębokim smutku pogrążeni

KOLEDZY I PRZYJACIELE
9041g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje kuchnia jasne, su­
che na 4 pokoje kuchąia. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7544g.________________ 
Starsza, kulturalna pani 
poszukuje pustego pokoju 
zaraz ewentl. częściowo 
umebl. Warunki do ugo­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla _7888g._________ _
Małżeństwo bezdzietne 
szuka pokoju u starszej 
samotnej pan!. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7293g

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne we 
Włocławku zamienię na 
takie lub większe w Po­
znaniu. Bardzo dobre wa­
runki do omówienia. Wia­
domość: Poznań, Głogow­
ska 94 m. 8. Kwapińskl.

_______________7562g
Mieszkanie parterowe, 
frontowe 3 pokoje z ku­
chnią łazienką oraz pokój 
frontowy parter z przy- 
należnościami przy innej 
ulicy, zamienię na 3 po­
koje wzgl. 3’/i pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7567g,_______________  

Zamienię duży, słoneczny 
pokój w willi, I ptr. z 
przynależnościaml na po­
kój z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7574g.

Zamienię 2 duże pokoje w 
Ostrowie Wlkp. na podob 
ne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, Staszica 8 m. 
23, od godz, 16—19. 7576g

Zamienię pokój z kuchnią 
(samodzielne) w centrum 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
l'ń pokoju samodzielne, 
okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 7578g

■ +
Dnia 24 marca 1958 r. 

zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramen­
tami św., nasza naj­
droższa matka, babka, 
siostrą, szwagierka i 
ciocia, śp.

PELAGIA 
ENGLERTÓW A 
z domu Englert 

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 27 
bm., o godz. 15 z domu 
żałoby we Wronkach, 
ul. Dworcowa 6.

W ciężkim smutku 
pogrążona

9625g RODZINA

Zamienię 2 ookoje samo­
dzielne — suterena (ca 40 
m’, duże okna, c. o.) w Po 
znaniu, blisko Parku Ka­
sprzaka na 2 pokoje z ku­
chnią w Koninie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7581g.

Mieszkanie 4-pokojowe, 
I ptr. z telefonem w cen­
trum Bydgoszczy zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7582g.______________  
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (kolejowe) na pokój 
z kuchnią prywatne, Ła­
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7588g,_____________  

Zamienię 2V» pokoju w Za 
bikowie (dobra komuni­
kacja) na 1 pokój samo­
dzielny w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7597g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne (Jeży­
ce) na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7603g.

Mały pokój z kuchnią, sło 
neczne samodzielne za­
mienię na pokój z kuchnią 
większe. Korzystne warun 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7604g.______________  
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni ńa pokój z 
kuchnią lub na 2 pokoje. 
Warunki korzystne do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7610g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne wysoki 
parter, dzielnica willowa, 
zamienię na 3 pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7624g,_______________ 
i pokoje z kuchnią willo­
we, samodzielne (Grun­
wald) zamienię na l*/i po­
koju z kuchnią samodziel 
ne w śródmieściu i osobny 
pokój, dzielnica obojęt­
na. Warunki do omówie­
nia Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7633g.__________  
Samodzielnego pokoju pil­
nie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7634g.

Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju przy starszej 
pani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczewslfiego 3, 
dla 7636g.______ 
Podróżujący szuka poko­
ju niekrępującego raz w 
tygodniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 7640g,

Student na I roku poszu­
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 7656g.

Pokoju z osobnym wej­
ściem poszukuje za zwro­
tem kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7661g,

2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, zamienię na samodziel 
ne 2’A—3 pokoje z kuch­
nią. łazienką tylko Łazarz 
parter I ptr. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7684g. •

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„METAL-TRAKCJA", POZNAŃ 

Głogowska 99 

ogłasza przetarg
w dniu 10 kwietnia 1958 r. godz. 10, na 
sprzedaż:
1. Tokarni transmisyjnej starszego typu, 

o płaskich lawinach, toczenie 1700, wrze­
ciono nieprzelotowe, wznios kłów 210. 
Cena wywoławcza 6.300,— zł.

2. Tokarni transmisyjnej, starszego typu, 
o płaskich lawinach, toczenie 1200, 
wznios kłów 230 wrzeciono nieprzeloto­
we. Cena wywoławcza 5.600,— zł.

3. Tokarnia typu Wiepofana, płaskie lawi­
ny toczenie 1500, wznios kłów 180 z most 

kłem, wrzeciono przelotowe 0 30 mm. 
Niekompletna. Cena wywoł. 7.500,— zl.

4. Dwie wiertarki słupkowe, starszego ty­
pu (kowalskie), wiercenie do 25 mm. 
Cena wywoławcza na jedną szt. 550,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani 
są wpłacić na konto nr 1220-6-32 w NBP, 
III Oddział Miejski w Poznaniu, 10% ceny 
wywoławczej tytułem wadium.

Oględzin maszyn dokonać można przed 
przetargiem pod wyżej wskazanym adre­
sem. K1541

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ OŚWIATY W LESZNIE

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót stolarskich przy bu­
dowie szkoły we Włoszakowicach, powiat 

Leszno.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Potrzebnych informacji zasięgnąć 
można w Prezydium PRN Wydział Oświaty 
w Lesznie, plac Kościuszki 4, gdzie również 
można otrzymać potrzebną dokumentację. 
Oferty należy składać w zamkniętych ko­
pertach w Prezydium PRN Wydziale Oświa 
ty w Lesznie do dnia 10 kwietnia br. Za­
strzega się swobodny wybór oferenta. K1531

Nieruchomości Lekarskie
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1860 m* w Lesznie 
(na przedmieściu) cena 
26.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla nr 17879p

Domek 3—4 pokoje, kuch­
nia, ogród kupię w mie­
ście powiatowym lub 
mniejszym, woj. pozn. 
Szczegółowe oferty: Go­
rzów Wlkp., Poste restan­
te. Aleksander Chomik. 
_________________ 17882p 
Domy z ogrodem, wolny­
mi mieszkaniami w Ko­
ścianie l obrębie powiatu 
od 90.000 zł, gospodarstwa 
w wielkim wyborze sprze­
da na dogodnych warun­
kach, również poszukuje. 
Zgłoszenia pisemne zała­
twiam za opłatą w znacz­
kach 5 zł. Napierała, Ko­
ścian, Rynek, tel. 618.
_________________  7605g 
Gospodarstwo 8—20 mórg 
z zabudowaniami przy do 
brej komunikacji w pro­
mieniu 10 km od Poznania 
lub innego pow. miasta 
kupię. Oferty z opisem i 
ceną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7606g.

Parcele budowlane 1.190 i 
1.290 m‘, lewa strona Je­
ziora Kierskiego — sprze­
da właściciel. Informacje: 
Poznań, Gajowa 4 m. 7, 
tel. 515-26, 7627g 

Parcelkę 1000 m’ oparka- 
nioną zadrzewioną przy 
jeziorze w Krzyżownikach. 
sprzeda właściciel. Infor­
macje: Poznań, Dzierżyń­
skiego 68 m. 1. 7635g

Kamienica, pierwszorzęd­
na budowa (Wilda) 4-pię- 
trowa z oficynami w^ozna 
nilu 220.000 zł, idealną po­
łowę lub K część (50.000 
zł) wiele innych sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 8490g

Dentysta Stęoka. Poznań, 
Wielka 17, przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18. 
Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny . przystępne dla śwista 
nracy. 5234g
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekanffl. Labo­
ratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 7122g

Różne
Wykonuję samodziały z 
powierzonej wełny szyb­
ko, fachowo. Gajewski, 
Mosina,, Polna 3. 7790g
Pruję garderobę do 
przeróbki szybko, solid­
nie. Poznań, teł. 649-69.

I 7645g
Hafty maszynowe na weł­
nach, jedwabiach i po­
ścieli, łańcuszkowe na we­
lonach, plisowanie wszel­
kiego rodzaju, mereżkę, 
okrętkę, dziurki, paski i 
guziki wykonujemy ter­
minowo „Haftoplis”, Po- 
znań-Jeżyce, Mylna 24, 
tel. 17-08. 7647g

Matrvr””nHłne

Panna lat 37 ładna, przy­
stojna, z dobrym charak­
terem, z braku znajomości 
pragnie poznać przystoj­
nego pana. Rozwiedzenl 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 17590p.

Dwie panny lat 31, sza­
tynka i blondynka, kultu­
ralne, miłe z wykształce­
niem średnim, material­
nie niezależne z powodu 
braku odpowiednich zna­
jomości nawiążą kontakt 
towarzyski z kulturalny-' 
mi panami do lat 37. Tyl­
ko poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7608g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzak 
w Poznaniu. H



Uwaga 
/ zakłady pracy! 
z Na podstawie Zarządze- 
' nia Nr 16/2 Ministerstwa 

■ Pracy i Opieki Społecznej
z dnia 21. III. 1958 r. Pre­
zydium Rady Narodowej m. 

! Poznania — Wydział Rent 
ii Pomocy Społecznej zwo­

łuje naradę przedstawicieli 
wszystkich zakładów pracy 
z terenu m. Poznania, na 
29 bm. o godz. 9 w Sali 
Marmurowej Nowego Ra­
tusza I ptr.

, Na naradzie tej zostaną 
omówione zasady współ­
pracy z WydziałemRent i 
Pomocy Społecznej odnoś­
nie zapewnienia termino­
wej wypłaty podwyższo­
nych rent rencistom zwal­
nianym z pracy.

Pamiętajmy o obowiązku szczepienia 
przeciwduroweyo

Fot.: K. Przychodzki

Marzec

1 27

| czwartek

Imieniny:

Jana, 
Lidii

Teatry
, OPERA — godz. 19 „Traviata”; 
POLSKI — godz. 19 „Wizyta star­
szej pani”; NOWY — godz. 19 
„Oj, mężczyźni, mężczyźni!”; O- 
PERETKA POZNAŃSKA - g. 19 
„Hrabina Marica”; SATYRY — 
godz. 19.30 „Piękna Helena”; MAR 
CINEK — g. 16.30 „Pastorałka”.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Ewa chce 

spać” (polski, 18 1); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „Płaszcz” (włoski, 16 
1.); RIALTO — g, 10—20.15 „Ulica 
ubogich kochanków” (włoski, 16 
1.); MUZA — g. 10—20 „Lekko- 
duch (wioski, 18 1.); WARTA — g. 
10 i 11 „Kasztanka”, godz. 12—20 
„Kapelusz pana Anatola” (polski, 
16 1.); CZTERNASTKA — godz. 13, 
15.30, 18 1 20.30 „Bosonoga Contes- 
sa“ (USA, 18 lat); GWIAZDA - 
g. 16—20 „Decydujący moment** 
(jug„ 12 1.); WOJSKOWE — nie­
czynne; DOM KULTURY MO — 
godz. 17 „Nie ma pokoju pod 
oliwkami” (włoski, 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Księżna 
Gcrolstein” (węg„ 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 16, 18 i 20 „Cud zda­
rza się raz” (franc., 18 1); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Urlop w 
Wenecji” (USA, 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 16—20 „Przed poto­
pem” (franc., 16 1.); MALTA — 
godz. 16, 18 i 20 „Przygody Pata 
i patacbona” (NRF, 7 lat); PIAST 
— godz. 17 1 19 „Złota tytiroca” 
(włoski, 16 lat): HUTNIK — godz. 
17 i 19 „Pod chińurami” /radź., 14 
lat); ZNICZ (Luboń) — godz. 17 
„Zawalidrogi”, g. 19 „Bohaterowie 
są zmęczeni” (franc., 18 1); FOTO- 
PLASTIKON - od g. 9—21 „Paryż 
w początkach XX wieku”.

CYRK SZWEDZKI (MTP Hala 
nr 14) - godz 19.

Rad? o
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Niemiecka muzyka lu­

dowa; 15.30 — Dla dzieci aud. słów 
no-muz.; 16.05 — Koncert Ork. 
Wrocławskiej PR; 16.50 — „O cho­
robach reumatycznych u dzieci; 
17.25 — Nad Łabą i Szprewą;

Poznańskie perspektywy (I)

19.800 izb do roku 1960
Godny podkreślenia jest 

fakt, że zgodnie z uchwa 
łą Rady Ministrów przystępu­
je się w Poznaniu do opraco­
wania perspektywicznego pla­
nu rozwoju miasta na lata 
1961—1975, przy czym opra­
cowania te dokonywane będą 
w sposób zorganizowany przy 
współpracy z instytutami ba­
dawczymi, naukowcami i spe­
cjalistami z różnych dziedzin 
gospodarki. Miejska Pracow­
nia Urbanistyczna opracowu­
je nowy plan przestrzennego 
zagospodarowania miasta na 
lata 1958—1965.

*
Jeśli chodzi o kwestię mie­

szkaniową, to sytuacja jest

17.45 — Koncert sekcji rytmicznej 
i poznańskich piosenkarzy; 18.10 
— Audycja dla młodzieży; 18.35 
— Muzyka i aktualności; 19 — Fe­
lieton red. J. Modrzejewskiego; 
19.10 — w rytmie sportow.; 19.40 
— W literackiej kawiarni; 20.23 — 
Kronika sportowa; 20.40 — Muzy­
ka taneczna; 20.50 — „Rigoletto’* 
— opera w 3 aktach; 21.55 — 
Felieton literacki: 22.05 — D. c. 
opery; 23.13 — Chwila poezji: 23.18 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — Filmowy serwis telewizyj­

ny; 19.10 — „Tele-Rozmaitości“; 
19.55 — Przerwa; 20 — Program 
filmowy; 29.15 — Program muzycz 
ny; 20.30 — „Inwazja na Norman­
dię'* — opracowanie filmu dok. 
prod. amerykańskiej.

Wystawy
KLUB ZPAP (PI. Wolności 4) — 

„Wystawa prac malarskich Fran­
ciszka Prabuckiego” — g. 10—18.

CBWA — „Odwach" — Stary 
Rynek 3 — „Wystawa scenografii 
lalkowej Ireny Pikiel i malarstwa 
Leona Dołżyckiego” — g. 10—18.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza nr 2, tel. 81-96); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 1^4, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Rybek Sró 
decki 1, 23 Lutego 18, Główna 53.

ha ma/ o mesie
/ zezwolenia na używanie alkoholu jako paliwa do 

silników — wyczynowych.

Rys. L. Kapczyński

— Na pewno ktoś dostał tutaj za wiele!

Na drugim posiedzeniu I 
sesji RN m. Poznania oma 
wiano program działania I 
Rady na okres 3-letniej ka­
dencji. Dziś chcemy szcze­
gółowiej poinformować o 
zamierzeniach RN w dzie­
dzinie poprawy sytuacji 
mieszkaniowej.

nadal b. poważna, a potrzeby 
z każdym rokiem wzrastają. 
Wskaźnik zagęszczenia na 1 
izbę wynosi obecnie 1,89. Na 
ogólną liczbę 96 tys. rodzin 
istnieje tylko 65 tys. miesz­
kań. Ze wspólnych kuchen, ła 
zienek, piwnic korzysta około 
48 tys. rodzin. Jakie są skut­
ki społeczne tej „wspólnoty 
mieszkaniowej” — dobrze wie 
my.

Istnieje zatem nieodzowna 
konieczność przyspieszenia 
tempa budownictwa mieszka­
niowego. Przewiduje się, że w 
latach 1958—60 powinno być 
wybudowanych w Poznaniu 
19.800 izb. Wykonanie tego 
programu z równoczesnym 
utrzymaniem ograniczeń mel­
dunkowych, pozwoliłoby po­
wstrzymać pogarszanie się sy-

Piórem reportera

Przed świętami
Zbliżające się święta wielka 

nocne przysporzyły ludziom 
kłopotu. No bo cóż to za 
święta, — mówią niektórzy 
gdy na stole nie znajdzie się 
świąteczna kiełbasa, czy szyn­
ka! Wiadomo, Wielkanoc w 
odróżnieniu od innych świąt 
odznacza się przede wszyst­
kim... zwiększoną konsumpcją 
tych artykułów spożywczych.

Duży napis „Wędliny” nad 
sklepem MHM nr 1 przy ul. 
27. Grudnia 5 skłonił nas do 
wejścia. Za ladami czysto u- 
brane ekspedientki, obsługu­
ją klientów. „Proszę 2 kg 
kiełbasy! Proszę szynkę, ba­
leron” itp — sypią się jak 
z rękawa zamówienia. Żwin- 
ne ręce obsługi w mig 
przygotowują towar, a sym­
patyczna blond-kasjerka Ale­
ksandra Ozdoba nie ma chwili 
czasu, aby odpocząć po kilku­
godzinnym siedzeniu w kasie.

Przy jednej z lad toczy się 
dyskusja. Klientki dopytują 
się o polską kiełbasę w cien­
kim jelicie. Niestety, nie ma 
takiej, jest tylko w grubym. 
Kierownik sklepu cierpliwie 
odpowiada na różne pytania, 
a obsługa przygotowuje żąda­
ny towar.

Od świąt dzieli nas jeszcze 
kilka dni, ale w sklepie od­
czuwa się już wzmożony ruch. 
Największy popyt — jak in­
formuje kierownik sklepu 
Wojciech Chudak — na szyn­
kę, baleron, polędwicę wę­
dzoną i kiełbasę. Sklep otrzy­
ma jeszcze przed świętami pod 
dostatkiem białej kiełbasy, 
innych wędlin j konserw. To 
waru jest na ogół dosyć, to 
też każdy wychodzi zadowo­
lony. Święta zapowiadają się 
dobrze! (V)

„Inwazja na Normandię"
Dziś (27 bm.) o godz. 20.30 odbior­

cy Telewizji Poznańskiej będą mo­
gli obejrzeć interesujący film do­
kumentalny produkcji amerykań­
skiej z okresu II wojny światowej 
pt. „Inwazja na Normandię” — 
nigdzie jeszcze w Poznaniu nie wy 
świetlany. 

tuacji, a nawet obniżyć wskaź 
nik zagęszczenia na izbę z 
1,89 na 1,82.

Dużą wagę przywiązuje s?ę 
do budownictwa indywidual­
nego, przyzakładowego i spół­
dzielczego. Znajduje to uza­
sadnienie w tym, że wzrasta 
zainteresowanie ludności mia­
sta w budowie mieszkań z 
własnych środków, czego wy­
razem jest również pełne 
wykorzystanie kredytów przy­
dzielonych na te cele dla Po­
znania. Biorąc to pod uwagę 
Prezydium RN m. Poznania 
odstąpiło spółdzielczości przy­
gotowaną przez DBOR doku­
mentację techniczną oraz 
przyznało dogodne tereny pod 
budowę. Ponieważ kredyty na 
budownictwo spółdzielcze i in­
dywidualne przyznane Pozna­
niowi na rok bieżący w wy­
sokości 62 min. zł nie pokry­
wają zgłoszonych potrzeb — 
MKPG wystąpiła do władz 
centralnych z wnioskiem o 
zwiększenie kredytów. Przewi 
duje się tóż, że przez nawią­
zanie współpracy Prezydium 
z radami robotniczymi można 
będzie rozwijać budownictwo 
w oparciu o połączone środki 
zakładów pracy i Prezydium 
RN m. Poznania.

O gospodarce mieszkanio­
wej nie można mówić bez 
uwzględnienia remontów bu­
dynków. Niestety, potrzeby w 
tej dziedzinie wykraczają da­
leko poza możliwości ich rea­
lizacji. W roku bieżącym fun­
dusz na remonty został wpraw 
dzie zwiększony z 21,3 min. zł 
w roku 1957 do 29,7 min. Za 
pieniądze te przewidziano do 
remontu 613 budynków o 17,2 
tys. izb. Jednak proces zu­
życia budynków mieszkalnych 
może być zahamowany dopie­
ro wykonaniem prac remonto­
wych wartości 65 min. zł, 
gdyż takie są realne potrzeby. 
Prezydium RN m. Poznania 
nie widzi w tej chwili możli­
wości wybrnięcia z tej trud­
nej sytuacji. Jest to zresztą 
problem ogólnokrajowy. Na­
leży zatem spodziewać się, że 
zostanie on rozwiązany przez 
władze centralne.

Oby jak najwcześniej, (mh)

Bilans międzypaństwowych 
spotkań 
hokeistów na trawie

Od 1929 r. Polska reprezentacja 
hokeja na trawie rozegrała 35 spot 
kań międzypaństwowych, z któ­
rych wygrała 18, zremisowała 4, 
a przegrała 13. Do roku 1939 odby 
ły się tylko dwa mecze.

Większość spotkań rozegraliśmy 
na Olimpiadzie (1952 r.) i w ra­
mach turniejów międzynarodo­
wych w Brukseli (1954) oraz II i 
Tli MISM w Warszawie i Moskwie.

Do kalendarza imprez, poza spot 
kaniami seniorów, wprowadzono 
również mecze rezerw i juniorów. 
W rozgrywkach międzypaństwo­
wych spotkaliśmy się z drużynami 
16 państw.

Z Francją, którą pokonaliśmy 
23 bm. w Boulogne (2:0), zmierzy­
liśmy się po raz drugi. Pierwszy 
mecz odbył się w Moskwie. Mecz 
ten wygraliśmy również 2:0.

W kraju stoczyliśmy 12 spotkań, 
9 spotkań seniorów (5 w Pozna­
niu, 4 w Warszawie), mecze junio 
rów w Gliwicach i 2 rezerw w 
Poznaniu i Sosnowcu.

Stosunek bramek 35 walk wy­
raża się cyfrą 64:71 na naszą nie­
korzyść, w spotkaniach seniorów 
60:61. (p)

USA
nie odpowiadają

W niezwykle bogatym programie 
tegorocznych imprez przewidziane 
jest między innymi jedno z naj­
atrakcyjniejszych spotkań w hi­
storii polskiej lekkoatletyki: mecz 

Polska — USA. Jak wiadomo, dzia 
łącze USA zwrócili się z taką pro­
pozycją, na którą PZLA odpowie­
dział natychmiast, prosząc o po­
danie warunków i terminu zawo­
dów. Nasi zawodnicy Lewandow­
ski i Orywał, którzy gościli w A- 
meryce, potwierdzili chęć zamor­
skich lekkoatletów wystąpienia w 

Polsce.

Tymczasem w dalszym ciągu 
brak jest odpowiedzi od Amery­
kańskiej Federacji na pismo Polski 
dotyczącego tego spotkania, (p)

Kierunek:
realizacja postulatów mieszkańców
W dniu wczorajszym odby­

ła się II sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Grunwald, na 
której omawiano postulaty i 
wnioski, wysunięte przez 
mieszkańców w kampanii 
przedwyborczej oraz sprawo­
zdanie Prezydium DRN z wy­
konania budżetu w roku 1957.

Trzeba od razu stwierdzić, że 
bagaż potrzeb przewyższa 
znacznie możliwości jego u- 
dźwignięcia przez DRN. Rea­
lizacja najpilniejszych potrzeb 
będzie możliwa jedynie przez 
rozłożenie zadań na okres trzv 
letniej kadencji. Program dzia 
lania DRN wytyczony do ro­
ku 1960 przewiduje realizację 
najważniejsżych postulatów 
mieszkańców w dziedzinie u- 
rządzeń komunalnych i so­
cjalnych, handlu, zdrowia, o- 
światy, remontów budynków 
i innych. Część z nich będzie 
zrealizowana już w bieżącym 
roku.

Informujemy
Zarząd Miejski Ligi Kobiet urzą­

dza od 15 kwietnia we wtorki i śro­
dy 3-miesięczny kurs kroju i szy­
cia.

* * *
Wrażenia z Targów Lipskich opo­

wie dr J. Ozdowski, dziś, 27 bm. 
o godz. 18 w sali XXI Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej,, II ptr.

* * *
Wycieczkę samochodową w Ta­

try Słowackie (od 7—15 kwietnia) 
urządza Automobilklub Wielkopbl 
ski dla posiadaczy kart turystycz­
nych. Koszt około 950 zł. Zgłosze­
nia w sekretariacie Klubu, ul. Sło­
wackiego 18.

* * *.
Zarząd Koła Przewodników 

PTTK zawiadamia, że zwrot róż­
nicy podatku wypłacany będzie w 
biurze Zarządu Oddziału w Po­
znaniu przy Starym Rynku 89/90, 
28 bm., r i 2 kwietnia od godz. 17— 
19.

* * *
Plenarne posiedzenie Zarządu 

Okręgu ?BoWiD — 30 bm. o godz. 
10.30 w świetlicy PZZ, ul. Ratajcza 
ka 44, II ptr.

* * *
Uwaga Piątacy! W związku z 

pTzyoadającym jubileuszem 45-le- 
cia drużyny ZHP, zbiórka 28 bm. 
o godz. 18 w auli Biblioteki Miej­
skiej przy ”1. A”mli Czerwonej.

* * *
Walne zebranie Poznańskiego 

Oddziału Zw. Esperantystów — 
w niedzielę (30 bm.) o godz. 10 w 
lokalu przy ul. Fredry 12, I ptr.

Już 19 ekip na starcie
XI Wyścigu Pokoju

Komitet Organizacyjny XI Wy­
ścigu Pokoju otrzymał ostatnio po 
twierdzenie udziału doskonałej e- 
kipy włoskiej w tej największej 
światowej amatorskiej imprezie 
kolarskiej.

Oczekuje się jeszcze pozytywnej 
wiadomości z Holandii. W ubiegło­
rocznym wyścigu wzięło udział tyl 
ko 14 ekip. Tym razem na starcie 
w Warszawie zgrupowana zostanie 
cała „śmietanka” amatorskiego 
kolarstwa, w której wystąpią rów­
nież kolarze niezależni.

Pojedynek na szosach Polski, 
NRD i CSR pomiędzy Włochami,

Komunikaty
Imprezę sportowo-rozrywkową, 

połączoną z ciągnieniem Gry Licz 
bowej „Koziołki’* organizuje 30 
bm. o godz. 15 w świetlicy ZNTK 
przy ul. Roboczej T. K. K. F Ogni­
sko Poznań — Wilda.

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze KS Warta odbędzie się 
29 bm. o godz. 17.30 w „Sali Mar­
murowej’* Nowego Ratusza.

Po zwycięstwie mistrza brydży­
stów okręgu poznańskiego KS 
Olimpia w Szczecinie w spotka­
niach o wejście do II ligi — 29 i 30 
bm. odbędą się pojedynki rewan­
żowe w Klubie Zagranicznym 
MTP przy ul. Głogowskiej 14. Wal 
czyć będą: sobota godz. 16 Ster 
(Szczecin) — Olimpia; Miastopro- 
jekt (Wrocł.) — Start (Łódź); w 
niedzielę\ (o godz. 9) Olimpia — 
Start; Tąiaslpprojekt — Ster, o 
godz. 16 Olimpia — Miaątoprojekt, 
Ster — Start/

_J----------------

Wczoraj odlecieli samolotem do 
Paryża nasi reprezentanci 

na bieg „L,Humanitć“, który zo­
stanie rozegrany w lasku Vincen- 
nes pod Paryżem w nadchodzącą 
niedzielę. Z ekipą poleciał trener 
Zylewicz.

Były amatorski mistrz Europy 
wagi półciężkiej, Niemiec N. 

Nitzschke został zatrzymany przez 
policję NRD i będzie odpowiadał 
za prowadzenie w stanie nie­
trzeźwym auta oraz obrazę władz 
policyjnych. Nitzschke został nie 
dawno usunięty z klubu „Wissen- 
schaft” za podpisanie kontraktu 
w zach. Berlinie, gdzie również 
odbywał treningi.

W toku dyskusji radni zwra 
cali uwagę na konieczność wlą 
czenia się do współpracy miesz 
kańców dzielnicy i zakładów 
pracy. Trzeba bowiem stwier­
dzić, że w ubiegłym roku wv- 
konano w czynie społecznym 
prace wartości pół miliona zło­
tych. Katastrofalny stan nie­
których ulic można by właśnie 
polepszyć poprzez wyżużlowa- 
nie ich przy pomocy mieszkań­
ców i zakładów pracy.

Radni domagali się również 
ustanowienia sankcji wobec 
wykonawców nowych budyn­
ków i szkół, którzy nie dbają 
o jakość robót budowlanych. 
Na DRN spycha się odpowie­
dzialność za całość gospodar­
ki w dzielnicy, tymczasem Prę 
zydium DRN ma związane rę­
ce, bo nie posiada odpowied­
nich kompetencji umożliwiają­
cych wyciągnięcie sankcji wo­
bec opieszałych.

Budżet za rok 1957 DRN 
'Grunwald wykonała w 105,2 
proc. Warto dodać, że DRN 
Grunwald była jedyną dzielni­
cą w Poznaniu, która wygo­
spodarowała i uchwaliła w 
roku ubiegłym budżet dodat­
kowy w wysokości 816 tys. 
Większość tej kwoty zużytko­
wano na remonty budynków 
mieszkalnych.

Na wczorajszej sesji wybra­
no ponadto Kolegium Orzeka­
jące, Komisję Mandatową, Ko­
misję Podatkową, dokooptowa 
no do resortowych komisji 
przedstawicieli aktywu spo­
łecznego spoza Rady oraz u- 
chwalono regulaminy pracy 
DRN, jej Prezydium i poszcze­
gólnych komisji. Uchwalono 
też roczny plan pracy DRN.

(mh)

Sesja 01 Jeżyce
Jutro, 28 bm. o godz. 10 

w sali konferencyjnej przy 
ul. Mickiewicza 31 odbędzie 
się drugie, posiedzenie I sesji 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań — Jeżyce.

Tematem: ustalenie regula­
minu obrad Rady i regulami­
nów pracy resortowych komi­
sji oraz powołanie Kolegium 
Orzekającego. (mh)

Bułgarami, Anglikami, Francuza­
mi, kolarzami NRD i ZSRR i, miej 
my nadzieję, naszymi reprezentan­
tami — zapowiada się naprawdę 
sensacyjnie.

Na Wyścig Pokoju przybędzie do 
stolicy wielu członków UCI z preze 
sem Rodonin na czele oraz wielu 
dziennikarzy. (x)

W „Toto-Lotkuu 
2 trafienia

P. P. .Totalizator Sportowy” za­
wiadamia, że w 2 zakładach pił­
karskich z dnia 23 III 1958 r. — 
stwierdzono 15 rozwiązań z 1 błę­
dem — nagrody po 14.647 zł, 370 
rozwiązań z dwoma błędami — na­
grody po około 580,— zł i ponad 
4.130 rozwiązań z trzema błędami 
— nagrody po 52,— zł.

W konkursie „Toto-Lotek” z 
dnia 23 III 1958 r. stwierdzono 2 
rozwiązania z sześcioma trafienia­
mi \(z woj. rzeszowskiego i olsztyń 
skięgo) — nagrody po 1.341.736 zł, 
3 rozwiązania z pięcioma trafienia 
mi premiowymi (dodatkową 7 dy­
scypliną) — nagrody po 894.490 zł, 
265 rozwiązań z pięcioma trafienia­
mi — nagrody po 13.500 zł, około 
16.400 rozwiązań z czterema tra­
fieniami — nagrody po 272 zł i po­
nad 311.600 rozwiązań z trzema tra 
fieniami — nagrody po 14 zł.

Krótko
POZNAŃSCY AKADEMICY — to 

najwytrwalsi propagatorzy ipiłki 
ręcznej na terenie Wielkopolski. 
Jedyny to zresztą zespół, który 
ma swoją siedzibę w Poznaniu. 
AZS, dzięki zajęciu w półfinałach 

I mistrzostw Polski drugiego miej­
sca — znalazł się wśród naszych 
pierwszoligowców.

WIELKOPOLSCY KOSZYKARZE 
podzielili los naszych piłkarzy — 
drugoligowych. Warta przegrała 
w Warszawie z AZS 68:69, Polo­
nia w Lesznie uległa drużynie Spo 
łem Łódź 57:76, a GKS na Wybrze 
żu pokonał Ostrovię 83:52.

ZALEDWIE 25 ZAWODNIKÓW 
stanęło do okręgowych mistrzostw 
w zapasach w stylu wolnym. Mi­
strzami u juniorów zostali: Kem­
piński (Energetyk), Schmidt (Kol.), 
Kozłowski, Stachowiak, Grabow­
ski (Energetyk); u seniorów: Lep- 
czyk, Barczak, Spychała, Dragan, 
Broda (Energetyk) i Walicht (Kol.)


